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gorszem Btokroó położeniu od Eroatów 
^fflatkieh znajdują się Słowieńcy w Karyntyi, 

Sdzie stanowią wprawdzie rdzeń ludności osia- 
ej na roli, lecz wobec Niemców, jako napły- 

r ° * fcj warstwy, w stanowczej są mniejszości, 
ość powiedzieć, że Słowieńcy karyntyjscy nie

właściwie dotąd swego reprezentanta w Ba- 
Z1® państwa a p rzysłe  wybory dopiero przy- 

njosą może pomyślniejszy w tym względnie dla 
Uleh rezultat. Nietolerancya żywiołu niemieckiego 
występuje w tym kroju w całej pełni: ci sami

emcy, którzy nie mogą pogodz sięz;myślą pe­
wnego uzuania większości czeskiej w kr.ju, gdzie 
mimo mniejszości liczebnej tyle dla nich poczy­
niono ustępstw, postępują bezwzględnie ta n, 
j? *m się im udało raz pochwycić z .  ster wfa- 
dzJ. Stosunek, jaki wytworzyć się musiał wsku­
tek togo w Karyntyi między Niemcami a Sło- 
wieńeaiai zaostrza się w miarę tego, jak ostatni 
z nich Krzycbodzą do poczucia swej godności 
narodowej, podsycanej przez resztę ich rodaków, 
uwłaszcza ’ zamieszkujących Krainę, gdzie wyłą­
czną niemal stanowią większość i jako tacy zdo­
byli sobie przynależną im z tego tytułu repre- 
™*tacyę w Sejmie i w Badzie państwa. Oddzia 

|yw auu to nie może zmniejszyć się z czasem 
lecz spotęgować się musi w miarę zdobyczy, ja-
t odn‘08% n® polu konstytucyjnych praw i swo- 

d Słowieńcy innych krajów.
od- 0W0 . tego ton ostry i zjadliwy, w jakim

zywają się pr^y danej sposobności Słowieńcy 
myntyjscy. Tak n. p. wyraził się prezydent Ka- 

ryntyi nie dawno temu na publioznom zgroma- 
*eniu, Ae „ n i e - n i e m i e c k a "  ludność kraju 

a ‘e j0st tak niezadowoloną ze swego położenia 
jak w nią wmawiają, gdyż wie dobrze, że 
s k a z a n ą  i o g r a n i c z o n ą  jest na Niem 
ców i musi z nimi być w zgodzie. I  ruo* sło- 
wieńska podniosła wskutek tog- okrzyk zgrozy, 
* kort spondent do jednego z dzienników cze­
skich zauważył, że 2000 robotników fabrycznych 

Karyntyi zależnych jest od niemieckich wła­
ścicieli przedsiębiorstw, lecz inni Słowieńcy są 
niezależni, bo sa właścicielami gruntów. „Piękne 
konie nasze sprzedajemy przeważnie Włochom, 
owce znajdują zbyt we Prancyi i Szwajcaryi a 
zboża potrzebujemy sami; bydło rogate wywozi­
my do Krainy, Tryjestu i Włoch, jeżeli go mie­
szkańcy Celowca nie potrzebują, którzy kupują

od nas właściwie tylko drzewo, mleko, masło, 
jarzyny itp. Są to. jednak drobnostki, które wie­
śniak sam zużyć może Jeśli mieszkaniec Celow­
ca może jarzyn i nabiału tannj dostać w Bran 
(Umburgii,, niechaj j e n Bprowadza, naozego wie­
śniaka to nie zrujnuje". Jestto mała próbka stylu, 
w jakim przemawia strona pokrzywdzona. Przy 
ustatnich wyborach sejmowych uie zdołali wpra­
wdzie Słowieńcy * Karyntyi zyskać reprezenta- 
cyi, odpowiadającej liczbie ich w yborców , na 
wszelki jednak sposób zaznaczyli swoją żywo­
tność, czem w zdumienie i oburzenie wprawili 
niemieckich l ib e ró w .

W I  s t r y i ściera się ludność słowiańska z 
w ł o s k ą ,  a dzięki opiece, jakiej ostatnia z nich 
ze strony rządu doznąje, a czego nieprzewidzia­
nym skutkiem -tał się rozrost „ i r r e d e n t y " ,  
nie mogą sobie Słowianie tamtejsi zdoDyć w kra­
ju stanowiska, jakie im zasadnicze ustawy pań­
stwa gwarantują. Nie dawno temu pisał z Istryi 
korespondent czeskiej Pólitik:

„Słowianie w Istryi nie mają własnej szkoły 
średniej. Niemieckie gimnazyum ma być prze­
niesione z Pisino do Poli, jak mówią „z powodu 
braku uczniów". I do tego przyjść musiało, gdyż 
na wyższe żądanie starano się liczbę uczniów sy­
stematycznie zmniejszać do tego stopnia, że na 
końcu byliby zostali sami tylko profesorzy, a to 
wszystko z tego powodu, aby na przyszłość zało­
żeniu kroackiej szkoły średniej większe stawić tru­
dności. Nietylko szkół średnich.lecz i l u d o w y c h  
nie mają tutejsi Kroaci; największe zaniedbanie 
panuje pod tym względem w Istryi środkowej i 
dolnej. Gdzieindziej istnieją szkoły w dawniej­
szych czosach założone przez duchowieństwo z tą 
różnicą, że się je  porządnie italienizuje i czyni 
się je dla ludności kroackiej zupełnie bezużyte- 
cznemi. N o w y c h  s z k ó ł  k r o a c k i c h  w o- 
g o l e n i e  z a ł o ż o n o ,  gdyż zdaniem p. Pre- 
tiaa, byłyby oue'uwzględnieniem kroackiej irre- 
denty. Osobom, które dla oświaty ludowej coś 
zrobić chciały, przeszkadzano wszelkiemu możli- 
wemi środkami. Ażeby przy szkole ludowej utwo­
rzyć paralelkę łowiańską, na to potrzeba licz­
nych komisyj, czego nie praktykuje się jednah 
względem szkół włoskich". Przedstawiwszy w ja- 
snem świetle podrzędne stanowisko, na jakie ska 
zani być muszą skutkiem braku oświaty i popar­
cia należytego ze strony rządu Słowianie istryj 
scy, piaze wzmiankowany korespoudent:

„I jakiemiż to zdobyczami pochlubić się może 
rząd za takie swoje zachowanie się? Czy może 
pozyskał żywioł włoaki dla austryackiej idei pań­
stwowej? Gdzież tam l Przeciwnie, odwrócił się 
ou jeszcze bardziej od naazej ojczyzny! Nie tyl­
ko w Tryjeście, lecz w każdej większej miejsco­
wości Austryi, gdzie więcej znajdzie się Wło­
chów, tli zarzewie irredenty. Już to na punkcie 
patr/otyzmu austryackiego bardzo chwiejne sta 
nowisko zajęli Włosi. U nich nie ma właściwie 
konserwatywnej party i, a jak rzeczy stoją z ra­
dykałami, to aż nadto dobrze wiadomo".

W ten sposób przedstawia stan rzeczy rozgo­
ryczony Kroat lstryjski. Posłuchajmy, ,ak na te 
stosunki zapatrują się trzeźwo myślący W ł o s i  
i to nie w dotyczącym kraju, lecz na pó ły .sp ie  
apenińskim zamieszkali. Nie dawno temu za­
mieścił umiarkowany liberalny dziennik rzymski 
„Fanfulla“ wielce i charakterystyczny artykuł p 
t. „Tryjest, Gorycya i Istria", w którym ciekawe

czyni spostrzeżenia i daje rady Włochom tych 
krajów.

„Kto bezpośrednio. — pisze F a n t, — zBzy- 
mu przejedzie się koleją do T r y j e s t u ,  prze­
kraczając na zachodzie granicę austryseką, może 
sobie wprawdzie wyobrazić w fantazyi, że z l  ij-  
duje się w prowincyi wyłącznie włoskiej, lubo 
głos konduktora i inny, z włoskim pomięszany 
język, jaki tu często usłyszy, zwrócić musi uwagę 
każdego, kto nie chce być głuchym i ślepym, iż 
Pobrzeże nie jest ani Lombardyą ani Wonecyą, 
a tern mniej Umbryą lub Toskaną. A przecież 
wielu z naszych opowiada o tym kraju tak, jak
0 Trentino, jak o w y ł ą c z n i e  włoskiej prowin­
cyi. Prawda, że kilka osób, które z zamkniętemi 
oczyma przybyły do Tryjestu, przyczyniły się do 
tego, że utrzymuje się to błędne pojęció, a po­
chodzi to stąd, że ludzie ci uic więcej nie mó­
wią, ani ni o piszą pouad to, co widzieli i sły­
szeli w stowarzyszeniu „Minervau „Oimnastira*
1 tym podobnych wyłącznie włoskich miejscach 
zboru.

Nie chcę zapoznawać włoskiego charakteru 
tego miasta, lecz jsżeli ktoś wniosek tsu wyciąga 
i tego, że w Tryjeście i jego okolicy nie ma 
żadnej .nnej ludności, prócz włoskiej, ten byłby 
w błędzie podobnie, gdyby wbrew wszelkiej urzę­
dowej i nieurzędowej statystyce chciał twierdzić, 
że ludność Istryi i Gorycyi jest włoską, podczas 
gdy mieszka tutaj p o ł o w a  (?!) Włochów, po­
łowa Słowian. Choć Słowianie ci nie należą do 
iednego i togo samego szczepu, bo są to czę­
ścią Kroaci częścią Słowieńcy a częścią Serbo­
wie, to wcale rzeczy nie zmienia, gdyż w nie­
nawiści względem Włochów są wozyscy jednej 
myśli, są wszyscy S ł o w i a n a m i !  A że sto- 
aunki te bardzo dotkliwie uczuć nam się dają, 
dowodem tego ostatnie wybory sejmowe, ów 
s i l n y  r u c h ,  jaki się objawił wśród ludności 
wiejskiej w Istryi, która niemal wyłącznie jest 
słowiańską i powodować się daje duchowieńi twu. 
które znowu przeważnie jest słowiańskie. Tak 
mają się rzeczy, a kto temu wierzyć nie chce, 
niechaj objedzie Pobrzeże. lecz sam tylko, bez 
towarzystwa tych, którzy towarzyszów swoich w 
błąd zwykli wprowadzać.

Miasto Tryjest liczy wraz z przyległą okolicą 
koło 40,000 Słowian, z pewnością nie wpisanych 
do towarzystwa Pro patria  i jemu podobnych. 
Do tych 40,000 Słowian tryjestyńskieb dodajcie 
jeszcze połowę ludności Istryi i Gorycyi i wtedy 
zapytajcie panów Gavaiottiego i Imbrianiego, czy 
ostatnie postąpienie Crispiego było rozsądne, lub 
n ie, czy wskazanem było, aby rozwijała się da­
lej agitacya, która była bańką mydlaną dla 
Włoch, a z drugiej strony byłaby natrafiła na 
silny opór w zaciekłej ogitacyi ludności słowiań­
skiej przeciw W łochom, na Pobrzeżu zamieszka­
łym.

C zy  w s z y s c y  T r y j e s t y ń c z y c y  p o ­
c h o d z ą  z c z y s t e j  k r w i  r z y m s k i e j ?  Czy­
tając nazwiska zmarłych, ogłaszane w dzienni­
kach tryjesteńskich, moglibyśmy sądzić, że na­
zwiska t e w d z i e w i ę c i u  d z i e s i ą t y c h  c z ę ­
ś c i a c h  s ą  s ł o w i a ń s k i e  i n i e m i e c k i e ,  
tak jak przeważnie słowiańskie i niemieckie są 
nazwiska , jakie czytamy w „istryjskim preewo- 
dniku11 Dasego. A więc? Moje „więc" polega na 
tem, ż? byłaby już raz pora najwyższa p o z b y ć  
s i ę  w s z e l k i c h  i l l u z y j ,  które przy dzisiej­

szych stosunkach na nic się nie zdadzą Czy Sło­
wianie na Pudbrzeżu osiedli przed stu, pięćset, 
lub tysiącem lat, faktem jest, ze tam są i, jeśli 
nie wybuchnie epidemia, któraby ich zgładziła, 
będą tam jeszczb długo, — bardzo długo żyć i 
m ieszkać, choćby tylko z tegu prostego powo­
du , że nie są tutaj odłączeni od swoich braci w 
A ustryi, bo sąsiadują z Krainą i Kroacyą. T o 
j e s t  w ł a ś n i e  p o w o d e m ,  że  s ł o w i a ń ­
s z c z y z n a  t a k i e  c z y n i  p o s t ę p y ,  walcząc 
z Włochami o obszar kraju , podczas gdy ger- 
manizacya nigdy nie miała na Pobrzeżu powo­
dzenia, gdyż nie miała właściwie osiadłych od 
wieków Niemców.

Bząd austryacki, — jakkolwiek sprzyjający rzą 
dowi włoskiemu, to przecież lepszy przyjaciel dla 
swych wła»nych interesów — p o j ą ł  n a l e ż y ­
ci e  t e n d e n c y ę  irrydentystyczuych stowarzyszeń 
i rzucił się w objęcia Słowian (?!), usiłowania 
ich otwarcie lub pokryjomu popierając. (Dotąd 
tego nie robił; zmiana może dopiero nastąpić. 
P.-zyp. Red.). Tak stoją rzeczy i układać się bę­
dą dla Włochów coraz niekorzystniej, aż nie tylko 
stowarzyszenia włoskie w Istryi, lecz i Włosi na 
półwyspie apenińskim zrozumią, że p e w n e  d e- 
m o n s t r a c y e  n i e  t y l k o  s ą  n i e d o r z e c z -  
n e, lecz bardzo szkodliwe, nie tylko bowiem 
nie zmieniają stosunków międzynarodowych, lecz 
położenie nasze utrudniają, doprowadzając walkę 
aż da „ s t a r c i a  n a  n o ż e " .  Kończy się bo­
wiem na tem, że stowarzyszenia wyczerpują aiły 
na urządzanie niedorzecznych demonstracyj, dra­
żnią rząd coraz bardziej przeciwko nam, podczas 
gdy my tracimy coraz więkBze obszary".

Bądź co bądź uwagi tego rodzaju w liberal­
nym dzienniku włoskim s% wielce znaczącym 
objawem i wakazówką, że albo ostatnie porywy 
irredenty niemile widziane były w Bzymie, albo 
że Fanfulla pokrywa się maską obłudy, aby Wło­
chom iatryjskim ułatwić akcyę.

t y c h  s k ł a d ó w  i przedłożył go ministerstwu 
przy podaniu o koncesyę

Wydział krajowy upraszał zarazem uiiuisterstr o 
Handlu o jak najrychlejsze załatwienie tej sprawy 
i wydanie kt ncesyi, gdyz zewsząd nadchodzą już 
zapytania, kiedy składy otwarte zostaną do uży­
tku publicmego, a nawet nadeszły już liczne zgło­
szenia, mające na celu oddanie na układ zboża 
i spirytusu. Wydział krajowy chciałby, aby akła- 
dy krakowskie rozpoczęły awą czynność przynaj­
mniej równocześnie z rozpoczęciem kampanii go­
rzelnianej, oraz młocki zbuża; prosił zatem m i­
nisterstwo, aby jeszcze w ciągu miesiąca wrze­
śnia kuucesya została udzieloną.

Taryfa wydać się mająca dla składów będzie 
Btosunkowo do korzyści, jakie z tych składów in ­
teresowani ciągnąć będą, bardzo niską. W tym 
względzie Wydział krajowy ma jedynie na oku 
debro publiczne, nie oglądając się wcale za ja- 
kiemikolwiek zyskami. Bozchcdiió się może tylko 
o to, ażeby spodziewany dochód z prowadzenia 
domów składowych wystarczył na pokrycie kosz­
tów administracyi oraz na oprocentowanie wło­
żonego kapitału.

bałady te mogą naszemu rolnictwu oddać wiel­
ką usługę, zwłaszcza w dzisiejszeni kryiycznbm 
położeniu.

S p ra w y  k ra jo w e .
Puibtyceną domy składowe w, Krakowie.

Publiczne domy składowe w Krakowie zostały 
już w zupełności urządzone i obejmują jeden ma­
gazyn na spirytus, jeden większy i dwa mniejBze 
magazyny na zboże, oraz dom administracyjny. 
Wszystkie te budynki położone tuż przy dworcu 
kolei północnej, pułączone są z t^mże dworcem 
torem kolejowym. Wskutek tego Wydział krajo­
wy na zisadzie ustawy państwowej z roku 1889
0 urządzeniu domów składowych, wnióał obecnie 
podanie do ministerstwa handlu o koncesyę na 
otwarcie publicznego domu składowego dla zbo­
ża i spirytusu w Krakowie na rzecz funduszu 
krajowego. Administracyjnym zastępcą funduszu 
krajowego będzie p. Henryk K i e a z l r o w a k i ,  
dyrektor Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń
1 wzajemnegu kredytu w Krakowie.

W ustawie państwowej o urządzeniu domów 
składowych wypowiedzianem było, iż minister­
stwo handlu wyda dla tych domów wzorowy re­
gulamin, gdy jednak regulamin wzorowy dotąd 
nie zoatał ogłoazony, a krakowak e akłady mogą 
już rozpocząć swą czynność, W y d z i a ł  k r a j o -  
wy  w y p r a c o w a ł  a a m  r e g u l a m i n  d l a

Organitacya słuM/y edrowM w gminach.
W roku 1873 weszło do Sejmu przedłożenie 

rządowe, dotyczące urządzenia u  izby zdrowia 
we wszystkich gminach naszego kraju, z wyjąt­
kiem Lwowa i Kiakowa. Według tego projektu 
każda gmina, licsaca 0.000 mioazkańcow, miała 
obowiązek utrzymywać jednego a nawet w razie 
potrzeby kilku lekarzy i aknazorki. Mniejsze gmi­
ny miały być połączone w okręgi sanitarne ce­
lem ustanowienia wspólnego lei arza gminnego i 
akuszerki. Okręg sanitarny, przy mniej gęstem 
zaludnieniu, obejmować miał jednak przestrzeń 
nie większą m t dwie mile kwadratowe.

Sejm przeszedł jednak nad tym projektem do 
porządku dziennego.

Komisya administracyjna zauważyła wówczaB, 
że według projektu rządowego potrzebaby było 
739 lekarzy gminnych, a wszystkich lekarzy było 
wowczar w całym kraju 767 Z tej liczny było 
w służ bie publicznej 185, zaś we Lwowie i Kra 
ko wie 102 lekarzy, pozostało zatem 480 lekarzy 
na 739 okręgów sanitarnych, które rząd zamie­
rzał utworzyć. Trudno zaś było przypuścić, aby 
o posadę o 400 złr. płacy zechciał się ubiegać 
który z lekarzy lwowskich lub krakowskich. Da­
lej podniosła komisya, iż w projekcie rządowym 
nie było żadnej wzmianki o tem, abj obszary 
dworskie należeć miały również do tych okręgów 
sanitarnych. W końcu zauważyła komiBya, iż tok 
wielki ciężar, jaki pociągnie za sobą ta organiza­
cja, wyuoBzący według przybliżonego obliczenia 
p ó ł  m i l i o n a ,  byłby dla gmin zanadto uciążli­
wy. Z uwagi na to, że gminy wykonują wiele 
czynności odnoszących się do policji zdrowia, a 
należących do p o r u c z o n e g o  z a k r e s u  d z i a ­
ł a n i a ,  komisya sejmowa zauważyła wówczas, iż 
słuszną byłoby rzeczą, aby część kosztów organi- 
zacyi służby zdrowia pokryć z funduszów p ań ­
stwowych.

W styczniu 1874 Sejm przechodząc nad pro­
jektem rządowym do p o r z ą d k u  d z i e n n e g o ,  
uchwalił jednak zarazem zasady, które należałoby

ŚWIĘTE OGNIE.
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• Na miłość Bynowską zaklinam cię, przy- 
<%! się do mojej p rośby ! porzuć Gałęzki I

Wzburzony był i drżący, zbliżył się do syna 
1 nachylając się nad nim, zapytał:

I  cóż Ju rku , wszak BięzgudzaBz? niepraw ­
daż? Zastanowiłeś się?

—  Zastanowiłem się ojcze — ze wzruszeniem 
w głosie odparł Jerzy.

—- I nie pojedziesz tam więcej ?
— Owszem ojcze, pojadę dziś jeszcze.
Ostatnie słowa wypowiedział Jerzy tak spo­

kojnie i stanowczo, iż pan Kazimierz zrozumiał 
że wszystkie jego perswazje na nic się nie zda- 
a*ą. Nie mógł już zapanować nad sobą; zębami 
zgrzytnął, od syna się odwrócił, do swej sy-

b6Z p0Że?ll8ai8 ‘ drzwi ™ sobą

. Jerzy stał nieporuszony, bladość twarzy iylko 
b b.erw we d re n ie  rąk zdradzały wzruszenie głę- 

°kie, jakiem tę rozmowę opłacić musiał.
Lola podeszła do niego.

Z0T  Braci8Łku 1 |ak ja  cię kocham! — rzekła 
w vir»  *’ ZdrzucW  mu ręce na szyję. —  Ty

- I  n  Z’ n iePr®wda? 
u ca ło J* łt8k\ dzi?ciQ0 moJa —  zawołał gorąco— 
konia irn^Z°i°- 8108try» wybiegł przed ganek, na

B a r ! * T l i  1 pocwałował d0 8iebie‘ 
wychylił y nie dowierzając własnym uszom, 
syna notom pfzez okno, aby sprawdzić oJjazd

^ 1

c h „ S i  iu ‘ * “
N&d ranem  w ubraniu rzucił się na łóżko,ale

sen mu powiek nie kleił. Przewracał się % boku 
na bok, a gdy słońce zeszło, pobudził służbę i 
kazał zaprzęgać natychmiast.

Nie czekając na śniadanie, wsiadł do powozu 
i zaleciwszy stangretowi pośpiech, ruszył do Po­
znania.

Za przybyciem do miasta kazał atanąć przed 
mitszkamem swego adwokata, wysiadł, a konie 
do hotelu odesłał.

Pan Bufski znanym był w Poznaniu jako je­
den z najzdolniejszych cywiliBtów i uchodził za 
nader uczciwego, chociaż mu złe języki zarzu­
cały zbytnią interesowność.

On to ułożył cały plan wystąpienia przeciw 
testamentowi nieboszczyka Andrzeja Barskiego i 
on prowadził kampanię całą, która pochłaniała ol­
brzymie sumy kosztów.

Zjawienie się Barskiego o wczesnej godzinie 
w jego kancelaryi przyjął ze zdziwieniem wiel- 
kiem.

—  Cóż to szanownego pana tak rano do mnie 
sprowadza? — zapytał.

— Jak zwykle, interes.
— No, może strona przeciwna zrezygnowała J
— Nie, owazem, nowe jej fiły przybyły. Mój 

syn przyjął darowiznę stryja.
— Ależ to szaleństwo!
— Prosiłem, perswadowałem mu, wszystko na 

nic się nie zdało; woli być jakimś dzierżawcą 
na folwarku, aniżeli panem i właścicielem całe­
go majątku. Otóż to są skutk: demagogicznych 
agitacyj.

—  Bzeczywiście. Sprawę to niesłychanie po­
gorszy. Nie sądzę, żeby ze stanowiska prawnego, 
ale opinia, opinia, pomyśl pan tylko!

— Właśnie jest to głównym powodem moje­
go tak rannego przybycia do p an a ; pytam o 
radę.

—  Trzeba użyć wszystkich środków, aby sy­
na pańskiego od tego kroku odciągnąć. A jeżeli 
się nie uda...

— Jeżeli się nie uda? — podchwycił niespo­
kojnie Barski.

— Trzeba będzie wybrać pomiędzy procesem

z synem a opinią. Wybór nietrudny i sądzę, że 
dla marnego krzyku gawiedzi nie wyrzucisz pan 
przez okno miliona i wstrzymać się nie dasz.

— Zapewne; gdyby jednak można tego uni­
knąć, byłbym rad mocno.

— Próbuj pan zatem wszelkich sposobów, u- 
żyj swych wysokich stosunków, aby syna zwró­
cić z tej drogi; jest to jedyna rada, jaką w da­
nej chwili mogę mu udzielić.

Oo prawda, po tę radę nie potrzebował się 
pan Kazimierz trudzić do swego adwokata. Poj­
mował aż nadto dobrze sam konieczność prze 
ciągnięcia syna na awoją stronę.

Myślał, że Bufski podsunie mu myśl nową. 
Wyszedłszy od niego, uczuł jeszcze większy cię­
żar na głowie.

Wszystkie szyki zaczynały mu się psuć abso­
lutnie, z przerażeniem spojrzał w przyszłość, któ­
ra po raz pierwszy zarysowała mu się w czar­
nych kolorach.

—  Co się stanie, jeżeli proces przegram — 
pytał sam siebie. — Naruszyłem już posag Loli, 
z czegóż jej te pieniądze zwrócę ? Nie, n ie ! za 
jakąkolwiekbądź cenę proces wygrać m uszę; ona 
wyjdzie za Zygmunta, musi błyszczeć w świę­
cie... A on, Jerzy? — Barski się zatrzymał. 
Przypomniał sobie wszystkie szczegóły wczoraj­
szej rozmowy z synem i nabierał przekonania, 
że Jerzy się z obranej drogi łatwo zwrócić 
nie da.

Pegrążony w myślach szedł ze spnszczoną 
głową przez ulicę Wilhelma, gdy nagle koło nie­
go zabrzmiały słowa:

— Przepraszam jaśnie pana, jaśnie pani proai.
— A co tam ? — zawołał, podnosząc głowę.
Przed nim stał lokaj wygalowany, a opndal

przed jednym ze sklepów, kareta, w której ze 
szkiełkiem przy oczach siedziała już nie młoda 
dama. Dwóch subiektów układało wkoło niej 
mnóstwo zakupionych pakiecików.

—  A, ciocia dobrodziejka — zawołał, podbie 
gając do powozu Barski i całując rękę poważne1 
matrony.

— To to tak? muszę cię aż sama zaczepiać

na ulicy, gwałtem do siebie ciągnąć; no, no. 
nie spodziewałam się tego po moim rodzonym 
bratanku; w yim am j sobie.

— Kochana ciocia dobrodziejka daruje — od­
rzekł po francusku, —  ale kłopotów na głowie 
tyle, że aż głowa pęka; człowiek o wizytach na­
wet u drogich mu osób myśleć nie inoże.

— A to źle, bardzo źle mój Kaziu! jakie ta­
kie wyimunu, sobie, stosuneczki mam przecież, 
mogłabym ci w tem i owem pomódz; Loli tak 
dawno nie widziałam, trzebaby o niej pomyśleć, 
czas na pannę już w yim am j sobie wielki, o mę­
ża teraz tru d n o , ale słyazałam, że hrabia Zy­
gmunt ma zamiary; pięknie, bardzo pięknie, nie 
można z rąk takiej partyi wypuszczać, zawaze u 
mnie by się to wszystko lepiej jakoś ułożyło. A 
J rzy, także kawaler do wzięcia i o nim należa­
łoby pomyśleć.

— Tak, Jerzy właśnie jest powodem moich 
zmartwień obecnie.

— Sam sobie, mon eher, winę przypisać mu­
sisz; za mało w dzieciństwie zwracałeś na niob 
uwagi, rosło to jak dzikie p łonk i; nieboszczyk 
Andrzej dobry człowiek, ale narwany był za­
wsze; Loli w głowie przewrócił trochę; z ferzym 
podobno lepiej te raz , bo się w Paryżu nieco o- 
tarl ale także tu i ówdzie wyim am j sobie, da­
wne wady zostać musiały. Gdybyś ich do mme 
przywiózł, zmieniłoby się vo oezawodn.J.

Pan Kazimierz słuchał w milczeniu tego p to­
ku słów i chcąc udobruchać ciotkę, m parł:

— Moja w ina, cioteczko, p rzyznaj; to teZ, 
skoro tylko ten przeklęty proces ukończę—

— Aha! proces, tak, tak, wiem i o tem, mó­
wi* mi o tem adwokat strony przeciwnej, dr. 
Rubinowicz, zacny człowiek, sumienny, choć 
pachnie jeszcze żydem; wyim am j Bobie, gdyb, 
wszyscy tacy żydzi byli na świecie, to byłby raj 
na ziemu Rywa „ mnie, a jakże, ma, wyimam j 
sobie prześliczną córkę, którą ja czasami w świat 
wprowadzam, chociaż w iem . te  ludzie na ube 
czu nosami kręcą. Ale cóż mnie to obchodzi. 
W yimam j sobie, dziewczyna ma pólmilmna po­
sagu, tylko nierozsądni mogą mi to brać za iłe;

lepiej przecież, te  te pieniądze dostaną się w 
naszą sferę, aniżeli żeby ;e miał porwać jaki 
parwemusz

— Jakto? Więc dr. Bubinowicz bywa u cioci?
—  Bywa i jest mi, wy.m, nuj sobie , najzu­

pełniej oddany, zrobi, co zechcę , ma bowiem 
dla mnie pewne obowiązki, a żyd jak żyd, pró­
żny zawsze, ch c e , abym go popierała memi 
stosunkami i chodzi mu o córkę.

— Ach ciociu! jakże wielką przysługę odd&ó- 
by mi mógł ten człowiek.

— A widzisz! i o dda , odda niezawodnie wy- 
lmanvj sobie, skoro ja go o to poproszę, ja Sa­
bina z Barskich DołKowska, ja, k-on. jego uórką 
się opiekuję; trzeba było dawno mnie już od­
wiedzić , procesik inaczej by poszedł, jak cię ko­
cham! Nic strasznego jednak, dziś u mnie wie­
czór zwykły, tygolniowy, przyjdą pewnie, przyjdź 
i ty, poiozumidcie się, ręczę i wszystko się da 
załatwić, pneesik wygrasz kochanie, tylko słu­
chaj starej ciotki, która, wyim am j sobie , zawsze 
ma słabość do Barskich. Zatem czekam cię dziś 
wieczór u siebie. Au revoir!

To mówiąc, pani Sabina Dołkowska podała 
pulchną swą rączkę panu Kazimierzowi do uca- 
fow-Lii . skinęła na stangreta , cby jechał da­
lej. P ł. 1 az1.mierz długi jeszcze stał na miejscu, 
rozmyślając naa i łowami ciotki i ciesząc siv w 
duchu nadzieją dobrego rezultatu jej’ wpływów.

Uważał wygraaę za fakt spełniony. Upadają- 
. y na duenu przed chwilą, podniósł głowę, pod- 
tręc ił wąsa z fantazyą i nucąc aryjkę z uajno- 
wszej operetki, wrócił do hotelu.

Zjadł obiad z wielkim apetytem , położył się 
spać zmęczony bezsenną nocą, a gdy się obu­
dził około siódmej wieczorem i przybrany we 
ir»m , spojrzał w lustro, chmury na jego czole 
znikły zupełnie. Wszedł do salonn pani Sabiny 
wesoły, uśmiechnięty i swobodny.

Przyszedł pierwszy, miał zatem czas rozpo- 
fciedziec pani Sabinie najdetaliczmej wBzjBtkie 
8woje kłopoty, objaśnić ją o co rzecz idzie.

(D. c. n.)
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uwzględnić przy ułożeniu nowego projektu. Mia­
nowicie wyraził Sejm pisekonanie, iż okręgi sa­
nitarne obejmować mają około 15.000 mieszkań­
ców; urządzenie służby zdrowia ma być zastoso­
wane także do o b s z a r ó w  d w o r s k i c h ,  w koń­
cu, że skarb państwa przyczyniać się winien do 
utrzymania służby zdrowia w gminach.

Owóż dowiadujemy się, że r z ą d  z a m i e r z a  
n a  n a j b l i ż s z e j  s e s y i  wn i e ś ć  n o w y  p r o ­
j e k t  o r g a n i z a c y i  s ł u ż b y  z d r o w i a  w 
g m i n a c h .

Jednakowoż projekt ten nie uwzględnia wszyst­
kich życzeń reprezentacyi krajowej, a przede- 
wszystkiem życzenia najważniejszego, to jest, aby 
skarb państwa przyjął na siebie pewną część 
kosztów utrzymania służby zdrowia. Rząd zgo­
dził się na utworzenie okręgów sanitarnych, o- 
bejmujących 15.000 mieszkańców, zgodził się ró­
wnież na to, aby obszary dworskie zostały wcie­
lone do tych okręgów, ale najważniejsaą kwestyę 
iii_ .nsow e pozoaiawia do załatwienia gminom i 
krajowi. Według nowego projektu, gminy i ob­
szary dworskie przyczyniać się mają do kosztów 
utrzymania służby zdrowia 2-ma procentami do­
datku do podatków bezpośrednich, resztę zaś ma 
pokryć fundusz krajowy. Rząd oblicza podobno, 
że nowa organizscya służby sanitarnej pociągnie 
za sobą wydatek w kwocie 800.000 złr. Nie wie­
my, jaką minimalną płacę -oznacza rząd w nowym 
projekcie dla lekarzy i akuszerek. Jeżeli płaca ta 
ma wynosić dla lekarzy 400 złr. a dla akuszerek 
60 złr., tak jak to rząd proponował w r 1878, 
wówczas być może, iż kwota 300.000 zlr. «ry- 
starczyłaby na pokrycie wszystkich wydatków. 
Trzeba jednak wziąć na uwagę, te  Sejm w r. 
1874 uznał owe płace za zbyt małe, wyrażając 
przekonanie, iż znacznie je trzeba będzie podwyż­
szyć. Wobec tego okaże się suma przyjęta przez 
rząd jako niedostateczna. Przypuściwszy jednak, 
że organizacya służby zdrowia nie pociągnie za 
sobą większego wydatku, to wobec tego, że rząd 
nie zamierza przyczynić się ze swej strony ża­
dnym datkiem, instylueya ta musi obciążyć zby­
tecznie gminy i fundusz _r»jnvy Wprawdzie or­
ganizacya służby zdrowia w gminach istnieje już 
we wszystkich prowincyach austryackich, z wy 
jątkiem Galicyi, Bukowiny i C zech, mimo to 
wątpimy bardzo, c z y  S e j m  z e c h c e  p r z y ­
j ą ć  n a  k r a j  n o w y  c i ę ż a r ,  nie zapewniwszy 
sobie żadnej na ten cel dotacji ze skarbu pań­
stwowego. Dsien. Pols.

jęcia choćby w najskromniejszych rozmiarach — 
jak nas zapewniają — ani mowy niema. Nadto 
trzeba uwzględnić tę okoliczność, że cesarz wła­
śnie na dzień 38 b. m. zapowiedział swoje przy­
bycie na ćwiczenia artyleryi fortecznej pod Ki- 
strzyniem i że w ambasadzie rosyjskiej, gdzie 
jeszcze przed kilku tygodniami był ruch wielki, 
teraz wszystko ucichło; wielu urzędników amba­
sady udaje się nawet na urlop tak między in­
nymi radca br. Budberg. To wszystko nie wska­
zuje bynajmniej że car niespodzianie zjawi się 
w Berlinie. Ale pewnem ie.it, że car prędzej — 
później przyjedzie. Nienaturalny stan teraźniej­
szego stosunku między pokojową Europą a Ro- 
8yą nie da się zasłonić zewnętrznemi formami 
grzeczności. Wizyta cara nie powstrzyma natu­
ralnego przebiegu rzeczy: forma, w jakiej się 
wizyta odbędzie — i czas, kiedy nastąpi, okażą 
tylko, jak widocznem jest istniejące przeciwień­
stwo między monarchami “.

Inne dzienniki berlińskie z dnia 37 b. m 
piszą:

Panuje tu w wyższych nawet sferach niepe­
wność co do przybycia cara, a tajemniczość tę 
przypisują zdwojonej ostrożności od czasu kata­
strofy w Borkach. Zdaje się wszakże, ze car we 
środę przybędzie do Poczdamu. Wojskowej uro­
czystości nie będzie, gdyż wojsko jest na mane­
wrach. W programie jest obiad galowy w Pocz 
damie, wycieczka do Berlina na obiad w amba­
sadzie rosyjskiej i polowinie.

Te niepewności lozprószył petersburski Praw. 
Wiestnik doniesieniem urzędcwem, że car, caro­
wa z dziećmi i orszakiem, wyjechali dnia 36 
wieczorem do Kopenhagi. Skutkiem tego car 
może stanąć na ziemi niemieckiej dziś we środę 
lub jutro we czwartek, zależy to od tego, gdzie 

czy w Szczecinie czy w Kielu.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 28 sierpnia.

S e  m G a l i c y i  zbierze się, jak to wczoraj 
pisaliśmy, w pierwszych dniach października — 
Dowiadujemy się nadto z wiarogodnego źródła, 
ż e R a d a  p a ń s t w a  z e b r a ć  s i ę  ma  d o p i e ­
r o  w p i e r w s z y c h  d n i a c h  g r u d n i a .  — 
W takim razie Sejm miałby w najgorszym razie 
około 50 dni do dyspozycyi, celem załatwienia 
spraw najważniejszych.

Go do Sejmów innych krajów , to wedle do­
tychczasowych wiadomości dwa z nich, s t y r y j ­
s k i  i c z e s k i ,  zebrać się mają 3 października 
Bardzo więc być m oże, iż dzień ten będzie tak­
że terminem zebrania się Sejmu Galicyi.

Tymczasem odbyć się jeszcze mają w kilku o- 
kręgach Przedlitawii w y b o r y  u z u p e ł n i a j ą ­
ce.  W L e o p o l d s t a d t  odbędzie się wybór 
9 września; dotąd wystąpili jako kandydaci: pro­
fesor S u e s s  i mechanik S c h n e i d e r ,  ostatni 
z nich popierany przez partyę klery żalną, W 
S a l c b u r g u  oabedą się wybory uzupełniające 
8 i 4 września. Jako kandydat stronnictwa kle- 
rykalnego wystąpił E i s e ,  podczas gdy umiarku 
wani konserwatyści popierają burmistrza 8 t a d- 
l e r a .  W Tyrolu odbędzie aię również wybór 
w miejsce zmarłego posła G i o r a n e l l e g o ,  
przyczem zanosi się na ostre starcie między li­
berałami i klerykałami.

GruMer Tagespost donosi, że nuncyusc G a 1 i m- 
b e r t i miał otrzymać polecenie z kuryi, aby „p o- 
c z y n i t  p r z e d s t a w i e n i a "  biskupom Veglii 
i Tryjestu, F e r e t i c s o w i  i G 1 a ▼ i n i e, z po­
wodu ich „ u l t r a s ł o w i a n o f i l s k i e g o "  za­
chowania się, skutkiem którego l u d n o ś ć  w ł o ­
s k a  P o b r z e ż a  o d s t r ę c z a  s i ę  od  k o ś  ci  o- 
ł a. Nuncyusz Galimberti bawił rzeczywiście osta- 
tniemi czasy w Istryi.

Reformy w Bośni i Hercegowinie.
Ostatniemi czasy doniosła Deutsche Yolksstg 

o reformach, jakich dokonać ma rząd w kra­
jach okupowanych. W pierwszej linii rozchodzi 
.się o zmian, w personalu i przeniesienie, wzglę­
dnie o obsadzenie kilku w y ż s z y c h  p o s a d  u- 
r z ę d o w y c h .  O konieczności tych zarządzeń 
przekonać się miał minister wspólnych finansów, 
Kaliny, podczas ostatniej swojej podróży po kra­
jach okupowanych.

Następnie załatwić się ma kilka ważnych kwe- 
styj, dotyczących z a r z ą d u  t a m t e j s z e m i  l i ­
n i a m i  k o l e j o w e m i ,  w której to sprawie to­
czą się rokowania. Mianowicie koleje Doóniackie 
pozostawały pierwotnie pod zarządem wojsko­
wym ; od czasu jakiegoś zarząd ten o tyle jest 
dualistycznym, że na czele jego stoją wojskowi 
wyższych stopni, funkcyonaryusze natomiast ko­
lejowi należą do stanu cywilnego i podlegają mi­
nisterstwu wspólnych finansów, które im także 
wystawia dekrety z nominacją.

Wreszcie nastąpić ma w Botni i Hercegowi­
nie reorganizacja służby bezpieczeństwa, a mia­
nowicie ż a n d a r m e r y a  tamtejsza zwiększoną 
być ma o 100 ludzi, natomiast trzy skrzydła kor­
pusów wywiadowczych, ustanowionych swojego 
czasu celem popierania żandarmeryi, mają być 
zwiniete. Zmiany te wywołają naturalnie dyslo- 
kacyę żandarmeryi i założenie nowych jej poste­
runków. Nadto do owych „korpusów wywiadow­
czych" przyjmowani być mają także poddani au> 
stryaccy, podobnie jak i do żandarmeryi pod­
czas gdy dotąd zasilano je przeważnie miejscową 
ludnością.

Prsyjatd cara.
Do wiadomości, że car dnia 38 b. m. stanie 

w Poczdamie; dodaje Yo* s. Ztg. następąjący ko­
mentarz :

„O takiej wiadomości nie doszło tu żadne do­
niesienie do urzędów dworskich ani w Berlinie, 
ani w Poczdamie, o ułożeniu ceremoniału przy­

W*ec kaio7tek. w Bochumie.
Wczoraj donieśliśmy o zebraniu się wiecu ka­

tolickiego w Bochumie w Westfalii. Na pier- 
wszem posiedzeniu d. 36 b. m. niejaki W endt 
uzisadniał potrzebę świeckiej władzy papieża, o- 
świadczył się za przywróceniem państwa papie­
skiego i przeciw uroczystościom, urządzonym nie­
dawno w siedzibie stolicy na cześć Giordana 
Bruno. Zgromadzenie uchwaliło wysłać do pa­
pieża adres, wypowiadający gorące uczucia i przy­
wiązanie do ojca św.

Na ten adres, przesłany drogą telegraficzną, 
nadeszła odpowiedź od papieża.

Ta odpowiedź kładzie nacisk głównie na to, 
ażeby wiec katolików podczas obrad swoich zwró­
cił uwagę na sprawy, które mogą oddać usługę 
wolności Kościoła, dalej na sprawy, które uchy­
lić mogą prześladowania, na jakie wierni są na­
rażeni, wreszcie na sprawy, które mogą wpły­
nąć na zgodę pomiędzy v iernymi i na spotęgo­
wanie powagi zwierzchników kościoła.

Z  Petersburga.
Prasa- rosyjska, omawiając projekt rozbrojenia, 

przypisywany ks. Bismarkowi, przychodzi do 
wniosku, iż d l a  B o s y i  i d l a  F r a n o y i  r o z ­
b r o j e n i e  j e s t  n i e m o ż e b n e m ,  ponieważ 
istotny cel trójpriymie-za polega na tem, by zmu­
sić Bosyę i F rancję  do odstąpienia jedną od 
swych interesów politycznych na południowym 
wschodzie, drugą od swych praw do Alzacji i 
Lotaryngii. Now. Wrem. twierdzi w końcu, iż 
dopokąd nie zostanie uregulowana kwestya buł­
garska po myśli Bosyi, możebnym jest jedynie 
pokój zbrojny

Now. Wrem. powtarza pogłoski, krążące o 
kilku ważnych nominacyach. O nominacyi hr. 
I g n a t i e w *  na generał-gubernatora kijowskie­
go donosiły już depesze, inne zaś mają być na­
stępujące: czasowy generał gubernator odesL , gen. 
Ro o p ,  ma być mianowany członkiem rady wo­
jennej. Okręg wojenny odeski ma zostać przy­
łączony do okręgu kijowskiego, dowodzącym zaś 
wojskiem tego okręgu ma zostać naczelnik aka­
demii wojskowej, generał adjutant D r a g a m i -  
r ow.

Z  Paryia.
Chociaż rząd francuski nie powziął jeszcze 

ostatecznej decyzyi, w którym dniu mają się od­
być wybory powszechne do izby deputowanych, 
wszystkie stronnictwa czynią już energiczne przy­
gotowania do kampanii wyborczej. Według do­
niesienia Figara B o c h e r wyjechał do Anglii 
celem porozumienia się z hr. P a r y ż a .  Ma być 
niebawem ułożona lista kandydatów, którzy po­
pierani będą w imieniu hr. P a r y ż a .  Mówią 
także, iż Bocher wróci prawdopodobnie z m a 
n i f e s t e m h r .  P a r y ż a  do  w y b o r c ó w .  Pre­
tendent znajduje, iż w obecnych warunkach nie 
wypada mu dłużej zachowywać milczenia, i dla­
tego postanowił w porozumieniu z przywódcami 
stronnictwa konserwatywnego udzielić swym zwo­
lennikom wyraźnych wskazówbk co do postawy, 
jaką pow nni zachowywać podczas przyszłych wy­
borów.

B u l a n ż y ś c i  ogłosili już nawet w imieniu 
t. zw. s t r o n n i c t w a  n a r o d o w e g o  pierw­
szą 1 i s tę k a n d y d a t ó w dla departamentu 8 e- 
k w a n y Boulanger zaleca swych kandydatów w 
następującej o d e z w i e :

„Wyborcy! Przedstawiamy do waszego uznania 
nazwiska kandydatów, którzy w okręgach dep. Se­
kwany popierać będą walkę o republikę narodową. 
Ludzie ci oddani są republice i godni waszego 
zaufania. Chcemy przy tern zostawić na stronie 
kwestyę osobistą i oddajemy się jedynie ideom 
zgody i jedności a zarazem karności, która nam 
zapewni zwycięstwo.

Raź iuż podczas wyborów 27 stycznia obja­
wiliście waszą wolę. Dziś, jak i wówczas, a być 
może dzisiaj bardziej jeszcze, niż wówczas, chce­
cie re w  z y i  k o n s t y t u c y i ,  chcecie, by się 
skończył ten system, który kompromituje repu­
blikę i rujnąje ojczyznę. (Jhcecie wreszcie z n ie- 
a i e n  a s e n a t u .  Izba, którą wybierzecie, nie 

zie ani zgromadzeniem ustawodawczem ani 
konstytuantą. Otrzyma ona od was jeden tylko 
mandat, by zażądała zwołania w drodze głoso­
wania powszechnego ciała prawodawczego, które 
zajmi« się wypracowaniem nowej konstytucyi. 
Mandat ten prostym jest, wymaga jednakże pa- 
tryotyzmu i stanowczego działania.

„Pozostańcie zjednoczeni i bądźcie karnymi — 
jestto niezbędny warunek powodzenia, i nic wó­
wczas nie będzie w stanie oprzeć się waszej wła­
snej woli". Odezwę tę podpisał „ g e n e r a ł  B o u ­

l a n g e r ,  prezydent republikańskiego komitetu 
narodowego".

W dołączonej liście kandydatów znajdujemy 
nazwiska wszystkich wybitniejszych przedstawi­
cieli bulanżyzmu. W piątym okręgu paryskim 
ubiegać się będzie o mandat poselski N a q u e t , 
w 15tym L a g u e r r e ,  w 20tym R o c h e f o r t .  
Sam B o u l a n g e r  wyotąpi jako kandydat w 
18ym okręgu, t. j. w dzielnicy M o n t m a r- 
t r e.

Journal 0[ficiel ogłasza mianowania w gene- 
ralicyi francuskiej. Znajdujący s;ę w dyspozycji 
generał Q u e n o t mianowany komendantem 80 
dywizyi w A v i g n o n , generał dywizyi H a y - 
D u r a n d  komendantem 15 dywizyi w D i j o n ,  
generał B o u s s e n a r d  komendantem 14 dywi­
zyi w B e s a n ę o n ;  generał brygady C o m b a -  
r i c u otrzymał dowództwo 65 brygady w A g  e n  
a znajdujący się w dyspozycyi generał brygady 
M e 1 i 8 d o n został komendantem 4 korpusu ar­
tyleryi w L e M a n 8.

Dzienniki niemieckie zwracają uwagę, że no­
wa francuska ustawa wojskowa przedstawia stan 
jej armii nawet na stopie pokojowej liczebnie 
wyższym, niż stan armii niemieckiej. Parye!:i 
korespondent Koln. Ztg. nadmienia przytem, że 
w ostatnich czasach zastosowali Francuzi wszel­
kie nowe zdobycze na polu techniki dla iflepsze- 
ma swojej arm ii, a prócz ego organitacya jej 
nowoczesna jnsf o tyle wyższą nad inne, że w 
razie uruchomienia, komendy kadr są na miej­
scu i nie potrzebują czekać na uzupełnienie swo­
ich pułków. Istotnie postęp Francyi na tem polu 
jest zdumiewający, i ludzie znający stosunki fran 
cuBkie, twierdzą, że Francya pod względem woj­
skowym jest obecnie potężniejszą, niż była kie­
dykolwiek w ciągu całych wieków.

Ambasador francuski w Londynie W a d d i n g- 
t o n , bawił przez kilka dni we Francyi z po 
wodu otwarcia sesyi rad generalnych, gdyż jest 
przewodniczącym jednej z tych rad. Obecnie p 
Waddington powrócił już do Londynu.

Sprawa kreteńska.
O obecnym stanie rzeczy na Krecie, wiadomo­

ści są bardzo sprzeczne. Te nadchodzą przez 
Konstantynopol, przedstawiają stan rzeczy w świe­
tle o tyle korzystnem, że zupełnego uspokojenia 
wyspy można się wkrótce spodziewać; przeciw­
nie, wiadomości rozchodzące się przez iteny, 

wią o ciągłych starciach mię Izy chrześciana- 
mi a muzułmanami, * o wzrastającem wychodź- 
twie Greków, dla uniknięcia gwałtów, wreszc e 
donoszą, że wszelkie żądania chrześcian zostały 
odrzucone, że przeto rozgoryczenie po doznanym 
zawodzie jeszcze się wzmoże. Wiadomość o od­
rzuceniu żądań jest na wszelki wypadek bardzo 
przedwczesną i niezgodną z dotychczasowem zwy­
kłem postępowaniem Porty. Nic jej nie nagli, — 
nad żądaniami Kreteńczyków może jeszcze dłu­
go radzić, a tymczasem wzmacnia ciągle siły 
zbrojne na wyspie i zajmuje zwolna coraz więcej 
ważnych miejsc w głębi kraju. Zresztą za ważny 
znak polepszenia się stosunków na wyspie mo­
żna uważać fakt, że konsul francuski na Krecie 
doniósł ambasadorowi francuskiemu w Konstan­
tynopolu , iż obecność francuskiego okrętu wo­
jennego na wod&oh kre teń ak  uważa z l  zbyte­
czną.

Zdaje s ię , że Francya nie uważa teraźniejszej 
chwili za stósowną do wywołania jakich zawi- 
cłań na morzu Sródziemnem, ani do nadania 

sprawie kreieńskiej znaczenia międzynarodowego. 
W tej mierze podziela Francya widocznie zapa­
trywania środkowej Europy wbrew odmiennym 
joglądom Bosyi. Grecya zdaje się również uni- 
cać zawikłań z T u rc ją , aby nie dać powodu do 
wojny, — ale rząd turecki niezupełnie dowierza, 
bo gromadzi siły nad granicą grecką i wysłał 
na gubernatora sąsiedniej prowincji Achmeda 
Ejuba-pa8zę, który zna dokładniej tamtejsze sto­
sunki i uchodzi za zdolnego i energicznego wo- 
owaika.

Z  Belgradu.
Dziennik urzędowy podał komunikat ministra 

spraw wewnętrznych, oświadczający, że „zwo­
łanie całej obrony krajowej opiera się na usta­
wie wojskowej, która nakazuje gromadzić co 
roku wszystkie trzy powołania na ćwiczenia. 
Przepis ten zupełnie pomijano w trzech latach 
ostatnich, ale w interesie organizacyi wojskowej 
koniecznem było przeprowadzić go tego roku. 
Pogłoski o wojowniczych zamiarach Serbii są 
kłamstwem złośliwem, którego celem jedynym 
jest niepokoić ludność serbską i rządowi spra­
wiać kłopoty za granicą."

Równocześnie z tym komunikatem uspakajają­
cym minister wojny wezwał żołnierzy służących 
w jeżdzie i w pociągach, aby zawczaau posta­
rali się według przepisu o konie wierzchowe i 
pociągowe, by bez trudności i kłopotów mogli 
wziąć udział w ćwiczeniach. Tak samo wezwano 
lekarzy i żołnierzy ze służby zdrowia, oraz pie­
karzy.

Mimo uspokajającego komunikatu ludność jest 
zaniepokojoną, bo niektóre dzienniki przedsta­
wiają stosunek do Bułgaryi w takiem świetle, 
jakby wojna była za pasem.

Ostatnie wiadomości z Belgradu donuszą, że 
królowa Natalia zapowiedziała przybyć, do Bel­
gradu dla od widzenia syna. Na ostatnie przed­
stawienia, jakie jej zrobił Ristics i ministerstwo, 
mianowicie, że jeżeli się uprze przybyć będzie 
traktowaną jako osoba zupełnie prywatna i nie 
będzie dopuszczoną do zamku, odpowiedziała N a­
talia uwiadomieniem, że jest chorą. Tymczasem 
odbywały się jakieś układy o warunki przyjazdu 

o czas pobytu. Zdaje się, że Natalia zgodziła 
się na nie, skoro ma przyjechać. Przez czas po­
bytu, który ma trwać trzy tygodnie, zamieszka 
w zamku, ale ma tak postępować, by w niczem 
n u  nadwerężać trybu życia i porządku nauki i 
zajęć swego syna, a więc nie mięszać się wcale 
w sposób wychowania młodego króla, ułożony 
przez Milana w porozumieniu z rejencyą na m o­
cy wyłącznego prawa, jakie konstyiucya ojcu 
przyznaje.

B lr o n lt e a .
Kraków, 28 sierpnia.

Cesarz Franciszek Józef, według urzędowego 
p-ogramu, przybędzie do Krakowa w dniu 3 wrze­
śnia b. r. o godz. 5 min. 20 zrana. Cesarz zatrzy­

ma się na dworcu minut 7 i w czasie tym przyj­
mować będzie deputacye: Duchowieństwa z księ­
ciem biskupem i 12 kanonikami, zbói izraelioki, 
władze wojskowe i cywilne, szlachtę, Radę powia­
tową i miejską, akademię umiejętności, senat uni­
wersytecki, władze szkolne, Izbę handlową, Towa­
rzystwo wzajemnych ubezpieczeń, Towarzystwo strze­
leckie i t. d.

Na peronie, w czasie zatrzymania się pociągu
dworskiego zachowany będzie naitępUjący porzą­
dek: Przy wejściu do sali III klasy umieszczony 
będzie baldachim dla cesarza, obok którego zajmą 
miejsce: doohowieństwo i miejscowe władze naozel- 
ne krajowe. Od I  klasy aż do zegara stanie mu­
zyka, kompania honorowa, generalieya i oficerowie, 
ou baldachimu, aż do dzwonka umie&zcią się de- 
putacye władz rządowych i autonomicznych, szkół
i t. d. Dalej od dzwonka aż do końca peronu
zajmie miejsoe publiczność, stowarzyszenia cechy
i t. d.

Ogólny zarząd nad utrzymaniem porządku na pe 
ronię utrzymywać będą, juz od godz. 4 zrana: po­
seł dr. Weigel, poseł prof. Zoll, ks. kanonik M:du- 
wicz, prezes Izby handlowej Baranowski, radca 
miejski Gwiazdomorski, dragi wiceprezydent mag 
dr. Schmidt, naczelnik straży ogniowej p. Emino- 
nowicz, kapitan straży oohotniczej p. Fenz, p. Adam 
Miłaszewski i p. Józef Kozłowski, nauczyoiel szkoły 
ludowej. Osobom tym do pomooy dodaną będzie 
straż ogniowa i miejska.

W ulicy Lubicz, począwszy od pałacu Wołodko- 
wiczów, aż do baryery kolejowej, przy której zbu­
dowaną będzie brama tryumfalna, porządeit utrzy­
mywać będzie Towarzystwo weteranów wojskowych, 
zaś na całej przestrzeni ud dworca aż do mostu 
kolejowego na Wiśle, stać będzie na szkarpach straż 
akcyzowa, aby publiczność nie wchodziła na tor ko • 
lejowy Pewna przestrzeń toru kolejowego w obrębie 
Krakowa, udekorowaną będzie masztami o flagach 
państwowych i krajowych. Prezydent dr. Szlachtow- 
ski wygłosi krótką mowę powitalną, którą zakończy 
trzykrotnym okrzykiem na cześć cesarza.

Karty wstępu wydaje osobiśoie poseł dr. Weigel, 
jak również i karty dla dojazdu pojazdów na dwo­
rzec. Publioznośó gromadzić się może na peronie 
tylko w strojach^ świątecznych, pożądanem jest 
wszakże, aby jak największa liczba osób przybyła 
powitać monarchę w strojach narodowych.

Prezydent dr. Sziachtowski powrócił wozoraj 
do Krakowa.

Magistrat zarządził, aby z powodu zdarzająoych 
się często przypadków nszkodzanit. drzewek na' uli 
oach w ozasie budowy domów, składania materya 
łów na ulicach i t. p., drzewka w sąsiedztwie bu­
dowy i składanych materyałów się znajdujące, od­
powiednio zabezpieczano przez otoczenie każdego 
drzewka osobno parkanikiem z desek na wysokość 
2*/* metra. Otoczenie to do ukońozenia budowy po­
zostawić należy.

Właśoioiele domów i majsttuwiś robotami kieru­
jący, odpowiedzialni są pod rygorem ukarania grzy­
wną od 1 do 100 złr. za nienależyte wykonanie 
tego rozporządzenia, oraz zasądzeni będą na zwrot 
zrządzonej szkody.

Z teatru. Operetka lwowska daje we czwartek, 
piątek i sobotę trzy ostatnie pożegnalne przedsta­
wienia, a to we czwartek „Gonitwę za szczęściem" 
n> dochód p. Jtcadwan , w piątek „Mignon" na do- 
ohód p. Kasprowieżowej, a w sobotę ostatnie przed­
stawienie na dochód p. Skalskiej „Baron oygański".

Przedsta zrienia teatru krakowskiego rozpoczyuają 
się z dniem 1 września t. j. w niedzielę „Kościu­
szką pod Racławicami", sztuką najbardziej popularną 
w Krakowie. Będzie to sto trzynaste przedstawienie 
Anozycowskiego utworu, w którym weźmie udział 
prawie cały personal. Rolę tytułową przedstawi jak 
dawniej p. Rygier.

Wypadek na kolei. Dnia 22 b m o godz. l  
m. 50 w nocy pociąg towarowy, złożony z 27 wo­
zów, wyjeoLał ze ctaoyi Bolechów. W 10 minut pó­
źniej puszczono na ten sam tor dragi pociąg towa­
rowy, pomimo, iż w cyrkularzu najwyraźniej powie- 
dzianem jest, iż oos podobnego uczynić można tylko 
w nadzwyczajnych wypadkach. W odległości 6 kim. 
od Bolechowa pod wsią Lisowioe, gdzie tor kolejo­
wy bardzo się wznosi, maszynista pierwszego pocią­
gu z powodu nadmiernego ciężaru wstrzymał pociąg, 
podozas gdy maszynista drugiego pooiągu, z niewia­
domych dotąd przyozyn, wjechał swoją maszyną na 
tylne wozy pierwszego pociągu. Skutkiem tego zo­
stała rozbitą maszyna i 12 wozów, pokaleczono 
woły, a nawet jednemu konduktorowi zgruchotaną 
została ręka. Śledztwo zostało zarządzone.

Z Gorlic donoszą nam, i i  odjeżdżającego na no­
wą posadę do Leż-ijska wikarego kośoioła w Gorli- 
oaoh i katechetę szkolnego ks. Jenknera, który ka 
płańską swoją gorliwością i przymiotami umysłu 
zdobył sobie powszechną miłość, serdeoznie żegnali 
obywatele miejscowi, reprezentanci władz szkolnych 
*traż ogniowa i tłniny dziatwy

„Tygodnik powszechny", czasopismo literackie, 
illnstrowano, wychodzące od kilka lat w Warszawie, 
przeszło obeonie na własność znanego literata i po­
ety p. Wiktora G u m u l i c k i e g o .

Należy przypuszczać, że pod kierownictwem p. 
Gomuliokiego stanie Tygodnik jako pismo literacko- 
artystyozne, na wyżynie swego zadania.

Z Wiednia. Staraniem polskiego stów. „Zgoda" 
w W edniu odbędzie się dn. 31 bm., jako w 11 
rocznicę założenia tegoż, wieczorek deklanucyjno- 
muzykalny w połączeniu z zaLawa tańcującą i ze 
współudz^łem znanego skrzypka polskiego p. Ty- 
berga oraz pen' Tyberg-Paltingerowej. (Jzysty do­
chód przeznaczony dla „Przytuliska polskiego" w 
Wiedniu.

Fotografia Święoilu d. 19 b. m. swój 50-letni 
jubilensz. Dnia 19 sierpnia 1839 r miał wynalazoa 
jej Daguerre w pałacu Mazarin wykład o wynale 
zionei przez się sztuoe, która wnet doszła do takiej 
doskonałości, że stała się jednym z pierwszych środ­
ków nauki i postępu. Daguerre, który na pola ma­
larstwa przez nowe zastosowanie św:atła i efektów 
oświetlenia, mianowicie przy zużytkowaniu ich de- 
koracyjnem, prześoignął wszystkich współczesnych 
malarzy i wynalazł dioramę, czynił już około 1820 
r. próby w celu zachowania obrazów w camera 
obscura. Nie udawały one mu się jednak i dlatego 
wziął sobie do pomooy ówczesnego oficera konnicy 
Niópoe, który już od r. 1814 podobnemi się zaj­
mował próbami. Niepce umarł przed osiągnięciem 
rezultatu pomyślnego i dopiero w 1838 r. problem 
ten udało się rozwiązać Daguerrowi. Dnia 9 sty­
cznia 1839 r. przedłożył on próby swej „dagero- 
typii" akademi franouskiej, a dnia 19 sierpnia t. r. 
miał sławną mowę o fotografii Od czasu Daguerra 
sztnkę fotografiozną ooraz więoej udoskonalano i dzi­

siaj ona celom nauki, sztuki, przemysłu, nie muiej- 
sze prawie oddaje usługi, jak sztuka drukarska.

Na uczczenie tego dnia urządzono w Berlinie wy­
stawę fotografii, która unaocznia rozwój tej sztuk, i 
jej zużytkowanie na cele nauk przyroduiczych, geo- 
gnozyi, astronomii, antropologii, nauk melyczuych, 
sztuki wojskowej, budowniczej i t p, Wystawa, 
przy której otwarciu wygłosił mowę prof. dr. Vogel, 
jest pod protektoratem księżnej sasko-meiningeńskiej. 
Ma oua charakter międzynarodowy. Oprócz oka­
zów zakładów państwowych niemieckich, jak cesar­
skiej drukarni państwowej, sztabu generalnego, król. 
instytutu hygienicznego , król. technicznej szkoły 
wyższej, astu,fizykalnego obserwatorium w Poozda- 
mie, —  widziano tam oeuue okazy obserwatoryum 
w P aryżu , Hopkina university w Baltim ore, rosyj­
skiego i bserwatoryum ceutraluogo w Pułkowie, ob­
serwatoryum Harwarda College w Bostonie i obser­
watoryum Mount Hamilton w Kalifornii, nadto okazy 
prywatnych wystawców stolio oułego świata.

Edisonowi król włoski nadesłał dyplom i insy­
gnia orderu korony włoskiej. Przywiózł je do P a­
ryia kawaler Copello, wraz z nader uprzejmym li­
stem ministra Ratazzi, w którym minister wzmian­
kuje, że król Hnmbert powziął tę decyzyę po przed­
stawieniu mu fonografu wynalazku Edisona. Rozu­
mie się, że udzielona oznaka jesf najwyższej klasy. 
Edison został od razu wielkim oficerem korony wło­
skiej.

Jawny handel niewolnikami, mimo protestu po­
słów angielskich, prowadzi się w K abulu , stolicy 
Afganistanu. Niewolnice pochodzą przeważnie z Ke- 
firystanu, górzystego k ra ,u , położonego na północ- 
wschód od Kabulu. Z pochwyconych niewolników 
uaipnplatniejszemi są dorastające dziewczęta, kobiety 
dorosłe niżej są oenione Mężczyźni i stare kobiety 
są prawie bez wartości. Sprzedaż odbywa się pod 
nadzorem apeoyalnego urzędnika Emira, a najwyższe 
osiągane ceny »» 25— 30 rupii.

Z Ameryki. Najstarszym człowiekiem w Stanaoh 
Zjednoczonych jest niejaki James Millin w Bardwell 
w Kentucky, który ma ubacnie 113 lat. Urodził się 
on w Botetourt w Wirginii w roku 1776. Rodzice 
jego dożyli również późnej starości: ojciec do 97, 
matka zaś do 106 lat życia. Millin jest wdowoem, 
przeżył dwie swoje żony, z których miał 23 dzieci, 
leoz z tych dwoje tylko znajduje się przy życiu. 
Staruszek jest jeszcze Rilny i zaohował doskonale 
wszystkie władze umysło.

M ia n o w a n ia .  Minister oświeoenia mianował nau- 
czyciela Jana Banaszewskiego z Drohobycza, inspektorem 
szkolnym dla okręgów Kałusz-Doli '

Bada izkolna krajowa zamianowała tyiuuzteowego nao- 
ozyciela młodszego Ludwika Bogowskiego w Nosowcack, 
stałym nauczycielem młodszym szkoły filialnej wNosowcaoh; 
tymczasowegu nauczycielu iguacego Krognlsfe ego w Mie- 
chocinie, siołym nauczycielem szkuły etatowej w Dąbro­
wicy ; nauczycielkę Emilię Okiząszozeweką w Podhaj iuh, 
stałą nauezyoielką ieńśkiej szkol} etatowej w Podhajoaoh; 
tymczasowego nauczyciela Kornela Markowskiego w Do- 
browlanaoi stałym nauozycielam szkołj etatowej w Do- 
browiauaoh; nauezyuiela Maksymiliana Baczyńskiego w 
Jankowoaoh, stałym  nancz/oieleu szkoły etatowej w Za- 
rndzin, tymozasową nanezyoielkę młodszą Maryę Szaffek 
w Mycowie, stała nauezyoielką młodszą szkoły etatowej 
dwuklasowoj w Krystynopolu.

Z a p ls K i p o lic y  in o .  Straż policyjna wyśledziła i 
przytrzymała Franciszkę Froziownę włóczęgę, z Rajska 
w powiecie wielickim, która była poszukiwaną ża utopie­
nie własnego dziecięcia w zeszłą aobotę w wodzie w ta 
mie na Wiśle pud plantauynmi podgórskiemi. Froziownę 
odsl iwio 10 do sądu.

Strażnik policyjny Feiber wyśledził i przytrzymał dwie 
służące, któro przywłaszczyły sobie pegilares z kwotą 
około 300 złr. zgubiony w d. 15 b. m. w ogrodzie pod 
Bożem Ciałem na Kaźmierzu, przez p. jora„c Rittermana 
i upca. Pieniądze od owyeh służących odebrano w ilości 
360 -słr., gdyż resztę wydały, i odstawiono je do sądn.

Repartoar teatralny.

We c z w a r t e k  29 sierpnia: Na dochód pani 
Antoniny Radwan „Gonitwa za szczęściem", ope­
retka w 3 oktnch Souppego.

W p i ą t e k  30 sierpnia: Na docnód pani Ka- 
sprowiczowej „Mignon", opera w 4 aktach Tho­
masa.

W s o b o t ę  31 sierpnia: Na dochód pani Skal­
skiej „Baron oygański", operetka w 3 aktach 
Straussa

Echa kąpielowe.

Szczawnica, 27 sierpnia. fKoresp. N. Reformy). 
Wszystko jej dałeś, oo dać mogłeś Panie! Wznio­
słeś ją wysoko nad poziom morza, tak że oddycha 
pełną piersią i zadkiem i czystem, a nie zbyt ostrem 
powietrzem , otoczyłeś ją wieńoem uroczych pagór­
ków i gór, a stopy jej oblewa .pieniony Dunajeo, 
jak pokorny, choó gniewny niewolnik.

Mówią, że Bóg, stworzywszy naszą planetę, wy­
słał anioła agronoma, aby Podole pokrył grubą 
warstwą urodzajnej ziemi, ie  anioł ten przypadkiem 
i.ypnścił z pod skrzydeł część swoioh skaibów i 
pokrył niemi sandomierską i bełską ziemię. Tak 
samo anioł malarz i rzeźbiarz, wysłany przez Stwór­
cę, aby pięknemi krajobrazami ozdobił Szwajcaryę 
i Włochy, zadumał się w okolicy górnego Dunajca, 
jak zwykle arty«ta i wzniósł tu groźne i niebotycz­
ne Tatry, wyrzeźbił urocze i śliczne Pieniny, a 
uczynił to z takiem natchnieniem i z taką poezyą, 
że późniejsze jego dzieła dziewiczym urokiem i 
wdziękiem nie dorównywają pierwszemu.

Wszystko jest dobre i piękne, oo w Szczawnicy 
wyszło z pod ręki Stwórcy, —  natomiast wszystko, 
co wyonodzi z pod ręki człowieka, nie wytrzymuje 
poważnej krytyki.

Ma Szczawnica właścicielami grono zacnych, uczonych, 
nieśmiertelnych mężów, zdolnych rozwiązać najzawil­
sze kwestye filozofii i wszelkioh nank ścisłych, ale 
w żadnym razie niezdolnyoh do zarządu przedsię­
biorstwa, wymagającego wyłąoznie i jedynie praktyki, 
deświadozenia i rutyny. Umieszczona została wśród 
ludności, której przemysłem jest wyciąganie ręki, 
stawianie turystom biam tryumfalnych, a w wol­
nych chwilach zdejmowanie z ob"ryeh skóry. —  
Ludzie, jak mogą, psuią to arcvd3iuło natury 

Naprzód ogołooili tu z drzew i wszelkiej roślin­
ności najbliższe pagórki, które teraz smętnym, zwię­
dłym i nagim wieńoem, niby łysi i podtatuuiah ka­
walerowie , kołem otoozyli Szozawnieę, lecz ta, 
jako rozumna i dobrego gusta panna, żadnemu z 
nioh do dziarskiego hołuboa ręki nie podaje. Na­
stępnie zatruli trochę powietrze, to ouiowne, balsa­
miczne powietrze Szozawnioy, tek zbawienne na 
zwątlone płuca. Sa tu oałe dzieluioe, które mogą 
iść w zawody z najbardziej ouchnąoemi ulicami 
Konstantynopola, Kazimierza i Pacanowa, które uaj-
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Biiniejsae płuoa zrujnować, a najtężs»y org„n powo­
nienia zelektryzować muaią Mniejsza ja t o powo­
nienie — z. t a ł  uL dzielnice są Zuane i ominięte 
być mogę. Ale biedny onory, który do swoich 
rodzinnych kipiel dla ratowania zarowia pospieszył, 
Być dziewa się tu  trzech rzeczy, które mn niezbędnie 
są potrzebne, a mianowicie dobrego leczenia, po­
silnego pożywienia i wygodnego mieszkania, a to 
wszystko za umiarkowaną oenę.

Pod pierwszym względem wymagania sę dost i 
tecznie zaspokojone W Szozawnioy j-si siedmiu 
praktykujących lekarzy, między którym: są zdol ejsi 
i mniej zdolni, więcej i mniej interesowni, ale 
którzy zaspakajają dozyoząoe potrzeby .*wuioh pa­
cjentów. Podu.eśó tu jednakie z wizolkieiu uznan m 
należy działalność dra 01uM6»kiDB, Lwo»», 
który wyjątków^ zaolmAcię, niesłyohau, pru. ą, nad- 
zwyczajną t- skliwośoi, jest prawdziwym dobroczyń­
cą chorych. Natomiast zaU.dl woaoleozmozy ,iele 
pozostawia do ż y tn ia .  Dr. Smoleński wprawdzie 
jest iedhyn z [lajzdolnie^fyoh u nas hydropatów 
ale sam zakład, który u.a do dyspozycji oddano, 
znajdnje się jeszoze w prymitywnym stanie, a przy 
tern drsó jost drogi, to też dodatnioh rezultatach 
kuracyi nawet myśleó nie możua.

Cóż zreBztą paoyentowi z tego przyjdzie, że le­
karz dobrą mu napisze reoepte i właściwą, wskaże 
kuraoyę, skoro gv w restaumoyi wygłodzą i pod- 
trują, » w mieszkaniu na pół uduszą? Obiad bar- 
dZ0 a bardzo zły kosztnje w przecięciu 2 złr. na 
o»obę a 00 iest oburzającem, to niesumienuoóó 1 
zdzierstwo t»K zwanych płatuio.yoh Kelnerów. Po­
mylić się w rauhnakn o 50 tentów, wydać zamiast 
z dziesięciu, z jednego reńskiego, zoyt ozęsto się 
tym panom trafiało.

Mieszkania w S»e*awni«y są złe i drogie. Znam 
wypadki, w któryon onory «  awa maleńkie pokoik!, 
w y c h o d z ą o e  wprost na niezbędną wprawdzie, ale 
najmniej miłą nbikaoyę, r ła«ió musiał po 2 do 8 
złr dziennie. Można w Szozawnioy dostać niezłe i 
stosunkowo tanie mieszkanie, ale lakloh jest nie- 
wieje _  jakieże to zresztą trzeba tnajomośoi, sto­
sunków J*kidi dyP10̂ * 6^  ' sahiegów, aby takie 
m.eszkaa.o zdobyć. Właściciele tłomaczą się na- 
iwnie że przy wielkim napływie gości nie ma ceny 
zbyt , g<rowanej, którejby wyzyskać nie zdołali. — 
Zapewne, chory mając do wyboru nocleg na dwo­
rze lub na poddaszu pokoik ciasny i niezdrowy za 
oene apaitamentu pierwszego piętra w hotelu Impó- 
rial wybiera zw) ile ten istatni Ale panowie wła- 
śeioiele zapominają, że takie postępowanie nie przy­
czynia się do zapewnienia Szczawnicy rozwojn i li- 
czn.go p u y ^ - ftDia na przyszłość.

W tej chwih Szczawnioa jest prawie zupełnie pu­
stą Bawi tu jeszcze prof. Małecki ze Lwowa, a ba- 
wjj0 dwóch oichyoh literatów i dwie głośne lite­
ratki z Warszaw*

tflnb szczawnicki, mający na celu ozywió, rozru- 
’’»ezswnioę, nie moło funkcjonować nalełyoie, 

składa się z 80Śei > więc brakuje mu oiągłej i 
k, „rekwentnej pra^y, a miejscowe żywioły własny 
Mko interes mają na oku, nie bauząo na to, 

,wet ten interes z rozwojem Szoz wnioy soli­
darnie  jest związany.

Za dni kilka Szczawnioa bęazie zupełnie pusta. 
Goście rozjadą się na cztery świata strony, zacho­
wując w wdzięcznej pamięci pięknośoi natury, a 
może i piękność rywalizujących z naturą Polek , a 
unosząc z gnrzrim żalem wnpomnienie spożyty oh w 
Szozawniey obiadów i praepędzenyoh tam noolegót 
Właściciele domów i z-i:ładóa obliczać będą spię­
trzaną swą kasę, a administraturo wie marzyć będą, 
jakby to było pięknie, gdyby okolioine pagórki po­
kryte zostały zielenią gajów i lasów, które jednak 
żadną rozprawą z aroLcolęgii do życia przywołać

'T o w  ą k i f ^ h a

nie dadzą J. B .

lunduw - propmaeyjnego Interes bowiem publi­
czny wymaga, aby operacja wykupna prawa pro­
pinacji finansowo się udała, gdyż w razie nie 
doboru, straciłby kraj i uprawnieni na tej ope- 
ri»cyi. w razie zaś zysku, moiuaby otrzymać fun­
dusz na inwestycycye krajowe.' Dotychcza icwi 
właściciele prawa propinac/i postąpią sobie za­
tem prawdziwie po obywatelsku, jeżeli w zasa­
dzie, i dążąc do wykonywania tego prawa na­
dal, j u dzierżawcy, — zapouiegną zdeprecjono­
wali’, i czynszu a tem samem i szkodzie, na jaką 
fu n d u j wykupua u-ógłby być narażony. Mówca 
Jl . ^  ' powyższych potępia licytacje czyn-

im - w  runi" jako działanie nieobywatelskie, — 
uważając, _» jzkoja wyrządzona funduszowi
P™PnaoJ iQ0inu ■ jost szkodą uprawnionych i

Nakoniec mówca podał projekt, w związku z 
powyższą sprawą będący, aby w tych wypadkach, 
w których właściciele karczem nie użyją ich na 
cele szy:n cowania lub gospodarcze, budynki te 
p. loznaczyn b a  c e l e  p u b l i e z n e ,  a miano- 
w Jie zakłada1, w nich c z y t e l n i e  l u d o w e  i 
s k l e p i k i  w> e i s k i e.

Mówca sądził, że pożytek tych ,ustytucyi nie 
wymaga dowodzenia, że przez nie skutecznie 
mużna będz' oddziaływać przeciw karczmie i że 
Obywatele składając tę altan bez zrzekania się 
nawet własności budynku, złożą dowod, ze po­
pierają interesa oświaty i dobrobytu ludu na­
szego.

Mówca wnosi zatem ; aby zebrani obj iwili 
ewą opinię w tych kierunkach:

i- że nie leży w interesie społeczny n i mo 
raliiju), aby właściciele dóbr dążyli do z a d z i e r -  
4 w i e n i a  p r a w a  p j r o p i n a c y i  n a  c z a s  
P z t - l ś c i o w y ;

2. że ubieganie się o dzierżawę prawa pro­
pinacji o tyle tylko jeBt wss izane, aby z a p o- 
b i e d z  z d e p r e c j o n o w a n i u  c z y u s z u  na 
szkodę funduszu propinacyjnego;

3. że pożąd&uem byłoby, aby w dotychczaso­
wych budynkach karczemnych, gdzie na to sto­
sunki pozwolą, zakładauu czytelnie ludowe i skle­
piki wiejskie.

Wnioski te wywołdy iywszą dyskusję.
P. P i c i U s k i w zasadzie godzi się z temi 

wnioskami, sądzi jednak, że moralny wpływ bę­
dzie skuteczniejszym, jeżeli dwór będzie dzierża­
wo, 4 prawa propinacji.

Dalsze wnioski popiera.
Dr. L i s o w i e c h i  nie zgadza się z trakto­

waniem tej sprawy, jako publicznej, widząc tu 
tylko prywatny interes dotychczasowych upra­
wnionych.

Di A d & m s k i wygłasza zapatrywanie, że 
landusz propinaoyjny jest tal zasobny, że s t r a ­
t y  i i e  n a l e ż y  s i ę  o b a w i a ć .

W toku dalszej dyskusji zastanawiano się nad 
wnioskami kontraktu d u ji żawy, przedłożono go 
przed c. k. dyrekcyę landu szu prop , wybrane 
następnie komisję do zbadania bliższego warun­
ków kontraktu (post festum, bo wszyscy już wnie­
śli deklaracje ua podstawie warunków kontra­
ktu) i n i e  p o w z  ą w s z y  ż a d n y c h  d o d a ­
t n i c h  w n i o s k ó w ,  zgromadzenie się roze­
szło

a 74 prc. gorszy od średniego. Ogólny niedobór 
według przeciętnej miary z lat ostatnich wynosi w 
zuru;e około 4 mil. hektol. Jakość ziarnu nie wszę 
dzie jest zadowalniająoą. otarto bowiem jost po
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Dział ekonomiczny.
w  sprawie propinacyi.

J a s łu  28 sierpnia. (Aoresp. „N Reformy.*) 
Za in ic ja ty w  P: Anton.ego L i s o w i e c k i  e- 

ir< lW ło w ic  i P̂ >d tego> przewodnictwem, 
odu. , się w dniu 22 sit rpnia br. w sal. Bidy 
powiatowej posiedzenie interesowanych w ł a s c i -  
cLeJi  p -r^ w ą  p r o p i n a c j i ,  celem ubmyśle- 
nia wepólnegu działania przy wydzierżawianiu 
prawa propinacji od dyrekcji fundubzu propina­
cji nego.

Po zagajeniu posiedzenia zabrał głos p. Kon- 
st-u ty  P i l i ń s k j  z Tarnowca, senior obywatel­
stwa i były poseł sejm-wy wyjaśniając na pod­
stawie otrzymanych inform acji, w j.iki sposób 
dyrekcja fund. prop. chce zapewnić dotych­
czasowym uprawnionym w łaścicicieltm  pierw ­
szeństwo do objęcia dżierżawy. W yrazi, przytem 
zapatrywanie, że w interesie moralnym ludu, do­
tychczasowi właściciele prawa propinacji ubie­
gać się pow m n’ o uzyskanie dzierżawy tego 
prawa.

Następnie przemówił adwokat dr. W i e d i -  
g e r, wychodząc z zapatrj wani„. że sprawy tej 
nie można traktować z punktu widzen>a jedynie 
zaściankowego i osobisrych pryw atnych intere- 
sów, gdyż sięga ona głęboku w stosunki nasze 
spółeczne. Przypom niał, jakie motywa przewa­
żyły w Sejmie, że prawo to zuiejioue zostało, 
jsk r ó w n ie ż ,  J 8 z powodu Btnienia tego prawa, 
obywatele wiejscy, spotykali się nieraz z zarzu­
tem, słusznym ety nie, ze pośrednio „ciągną 

z dem oralizacji lu a a .“*) fiadził więc, 
®by właściciele dóbr, biedy jnż ia  zniesienie 
t^go prawa otrzymnją w ynagi> dzenie, w in tere­
sie społecznym i moralnym ludności wiejskiej 
z e r w a l i  j u ż  r a z  z k a r c z m ą ,  i s z y n k a r -  
8 1W e m, gdyż zajęcie to i zyski *, uieg0 n i e 
z B * d i a j  i  s i ę  z e  s t a n  o »  i s k  j  e m  m o r s l -  
11" m jakie w gpołeczeAstwio n n zem  zajmują 
^^Jjlcieiele większej posiadłości.

i *  się zaś tyczy ochrony mwalnej ludu, to 
!c!rc '  właclie autonomiczne i rządowe or,az 

'howienat^o, skuteczniej oddziaływać będą 
przeciw opilatwn i demoralizacji ludu przez kar- 
:zmę i szynkarzy, jeżeli obywatelstwo przy wyko­

ny ani i, tego prawa nie będzi« jnterctc wane 
Na rasie jednak, ze względów militarnych i 

“ la poparcia operacji funda-zu propinacyj- 
“ "g o . zaleoał mówca ubieganie się o flzier- 
Zawę prawa propinacyi w tym tylko celu, aby 
sapobiedz zdeprecjonowaniu czynszu na szkodę

*) Szozepanowaki: „Nędz. ,Galioyi“ atr. 9«.

Z Pilzna piszą do tarnowskiej Poyoui :
S p r a w a  p r o p i u a c y j u a ,  która okolicę ży­

wo zaprząta, obudziła też silne zainteresowanie 
się w naszdin miasteczku, lecz niestety piryepo- 
„j . najzej Badzie gminnej wiele zmartwienia 
Przed trzema ity nabyło miasto prawo propina­
cyi w jwym okręgu od byłej właścicielki tych 
4óbr pani K. Uważano to za dobry interes, choć 
ubign gmina, aby wyłożyć 12.00* iłr., musiała 
■ię zadłużyć. (Jmina podawała podobno o w j- 
az.elen'.d tego nrawa propinacji ua jej rzecz, ale 
sąd miał zadecydować, że samego pjrayyą p r o , . 
uacyi bez ki wałka . rantu  nie o d d s i # y - . . fc 
chciału wtedy Iść w pomoc miastu i d&rowaó z 
majętności Pilzno kawałek placu naszej gińinie, 
ale jak Bada gminna zaczęła różne warunki sta: 
wiać, tak cała rzecz przewlokła ię do dziś dnia. 
Nasza Bada ucieszona była, „e gra: a szyn kuje 
i dochody pobiera i o intabulacyę się więcej me 
stareła.

Dopiero teraz, gdy przyszło wy kupno, zaczęto 
myśleć, ale gdy zajrzano do hipotek, strach 
wszystkich przejął.

Propinacja razem z majętnością P i|r inta­
bulowana jest jeszcze na poprzednią właścicielkę, 
a tymczasem do  h i p o t e k  we s z ł o  m o c  d ł u ­
gó w.  Powiadają tu, te jak wierzyciele c1 nie 
pozwolą, to miasto nic z wynagrodzenia za pro­
pinację nie dostanie, lecz oni wszystko zagarną, 
a gmina z panią K. dopiero procesować się bę­
dzie muaia* y W mieście powstał strach, że gmi­
na 12 000 złr. straci. Jak się ten kłopot skoń­
czy, nie wiadomo, choć może się kto wmięsza, 
ażeby miasto takiei szkody nie ponosiło.

Międzynarodowy targ zbożowy w Wiedniu.
(Patrz nr. wozorajszyj. Żyto w Austryi było upra­
wi .za w r. 18(88 na 0,013.860 hektar. Z tego 9 
pro. ma zbiór lepazy od średniego, 18 pro. średni,

Telegramy „Nowej Reformy:'

większej ozęśoi cienkie i ignisoione.

hektarów, z tegi obszaru zaledwie X pro. ma zbiór 
średni, a 08 pre. gorszy od średniego. Niedobór 
liczą na blisko 7 mil. hektol. Jakość tiara a w o- 
gólnośoi zadowalniająoa, waga w znaoznej części 
mała

szmień uprawiano w Austryi na 1,131.433 
heataraoh, z tego na obszarze 13 pro. (w krajach 
alpejskich i po części w Ctech&oh, Morawii i Gali­
c ji) jest zbiór średn i, na 87 pro. gorsny od śre­
dniego. Niedobór w porównania ■ średnią miarą 
wynosi 4 mil. hektolitrów. Ja  tośó ziarna jest pra­
wie WBzędzie dobra, ziarnu jest zdrowe i ozyste, 
ale drobne i lekkie.

Ns Wggrzeen z pizyległemi kiajnmi było pud 
uprawą jęczmienia 1 ,068 260 hektarów, zbiór oo 
do ilości bardzo lichy, prawie wszędzie poniżej śre- 
inlego. Niedobór liozą na 8 milionów hektolitrów. 
Co du jafcuśui ziarno jest nie deść pełne, waga 
zwlaszoza w jęuimienitt na paszę bardzo mała.

Owies uprawiano w Austryi na 1.873.971 h e k t, 
z tego zaledwie 3 pro. dało zbiór lepszy od śre­
dniego , 9 pro. dało średni, a 78 (cała Goliuya, 
Moiawia i u gśó Czeoh) liohszy od średniego. Nie­
dobór wynosi około 6 mil. hektolitrów; natomiast 
jakość jest adoWalniająoa.

Na Węgrtóol. uprawiano owies na 1,169.894 
hektarach, i teg , na 14 pro. jest zbiór średni, na 
86 pro. go-izy. NiedobOr obliczają na blieko 9 mil. 
hektolitrów. Ziarna po większej ezęśei o1 ide, dro­
bne i lekkie.

W całej monarchii zatem niedobói wynosi w 
pszenicy 15 mihonow, w żynie 11 mil., w jęczmie­
niu 13, w owsie 11 mil. hektolitrów w porówna­
niu z miarą przeciętną z lat ostatnioh.

Jeżeli się w EmL przoeiętr y wynik zbiorów w la­
tach 1884 do 1888 za pod: awę raohunkn i 100 
za liozoę zaaadnicz., średnich zbiorów do porówna­
nia, wówczas d h  roku bielącego oKaże się wynik 
następujący

Wiedeń, ,8 sierpnia. Dzian^uiki h^ejezę, poię - 
N. w !8,„ .h P u d  M M .M

cyi od Przedlitawii i „cielenia jej do Ktimcyi.
Praga, 28 lUerpnia. Czuskii stowarzyszehie ';zy-. 

telm akademickiej zostało z rozporządzenia wła­
dzy rozwiązane rzAom o za udział w paryeLiu. 
kongresie Btndenckim.

Praga. 28 uerpnia Zarówto Organa, reprezenr 
tująue stronnictwo smroczechow, jak i orgaiia 
młodoczechów, oświadczają jednogłośnie, iż roz­
wiązanie czytelni akademickiej jesi, ubliżeniem dla 
całego narodn czeskiego.

Berlin, 28 sierpnia. O odwidzinach can, w Ber­
linie nie ma nic pewnego. W  pałacu poczdam­
skim nie czynią żadnych przygotowań, gdyż, jak 
mówią, car, w razie gdyby jadąc do K o p e n ­
h a g i  złożył wizytę w Poczdamie, zatrzyoułDy 
się tam tylko pół dnia.

Berlin, 28 sierpnia. Dzisiejszy Reichsanseiger 
ogłasza reskrypt królewski o utworzemu ewan- 
giohekiej fundacji w Jerozolimie i o udzielenia 
jej praw osoby jurydycznej

Poczdam, 28 sierpnia. Cesarz W i l h e l m  wy­
jechał dzisiaj rano do Kistrzyna na manewra for- 
teczne.

Paryż, 28 sierpnia. W cyrku F e r n a n d a  od­
było Bię wielkie zgromadzenie bnlanżystowskie, 
w którem wzięło udział ptzoszłu 5000 osób. 
L a g u e r r e  wypowiedział dwugodzinną mowę, 
w której bronił Bonlangera przeciwko „arzutpia 
generalnego prokuratora i krytykował wyrok try 
bunału stuuu. \

Podczas mowy L a g u e f r  e’a nazewnątrz ze­
brał się tłum ludzi, który obrzucał polioyę Ka­
mieniami. Aresztowano około 150 osób.

Paryż, 28 sierpnia. Lśoe-tć donosi, że prezy­
dent C a r n o t  w tych dniach ogłosi manifest 
wyborczy do ludu francuskiego.

Rzym, ’8 sierpnia. Onegdaj wWczór schwyta- 
Hj został na kradzieży w katedrńlnyui kościele 
św. K a r o l a  ksiądz Giuseppe M a i e 11 i. Schwy­
tany powołał się nu wisisą nędzę niidzego du­
chowieństwa. Dzienniki domogają się, aby rząd 
przyszedł z pomocą niższemu duchowieństwu 
ponieważ Watykan uic Ua niego nie robi.

Łdldyn. 28 sierpnia Na wczorajszem posiedze­
niu Izby lurddw oświadczył sekretarz stanu dla 
spraw indyjskich C r o s s ,  ze Anglją me nosi się 
z pLnem zaanektowania K a s z m i r u .

B ukartazt 28 sierpnia. Dekretem królewskim 
zarządzono Założyć wyższą szkołę w jskuwą celem 
kształcenia hceróu oztabu generalnego.

Rubr/ka „Nauczane-' nie neetaodd od Redak- 
oyi, która taż żadnej odpowiedziałnośoi za nią 
nie przyjmuje

N a d e s ł a n e .

Kraje Pszenica Żyto Jęozmień Owies
Austrya 33 86 79 86
Węgry 72 &5 53 56
Prusy 83 79 80 83
Baksonia 80 70 90 100
Bawarya 105 90 100 110
Dania 100 90 75 60
Noi w. i Szw 95 90 62 65
Włochy 80 — — 60
Szwajcarya 100 107 105 100
Holaudya 105 86 90 90
Belgia 93 87 90 80
Francy*. , 100 100 —
W . b r y U i iu 97 —- 97 100
Polska 67 && 55 50
Podole utc. 50 55 40 70
Besarabiz 28 45 65 28
Srodk. Bosya 41 54 48 66
Połudn. prow. 50 66 66 —
Litwa z Knrl. 85 8 0 87 75
Muitany 91 80 88 55
Wołoszczyzna 78 — 78 70
Serbia 70 65 8 6 60
Egipt 70 _ 60 —

muidjszy o 694.251 ton (po 1016 kilo).

roki przeszłego, 
wiąksiej częćoi de 
.Włoeh itp

kiedy wynosił 881.000 tou,

P o w r d - c £ ł e m

Dentysta Dr. Kazimian Szymkiewicz
Rynek, róg ul Wielnej Nr 26 I. p

(2125 3-10)

NADk SŁANs

Dli uczniów stancja wychowawcza,
wzorowo urządzona i prowadzona przez pedagoga. 

P l f a r a l c a  1 9 ,  I I  p .  od godz. 10— 12 i 2—4. 
t 2J W i - | )

N A D E S Ł A N E .

W ubie^tym tVMni .gospodarskim 1888/9

rema 132 : 
względem jal 
szłego roku.

i p a a t n e ń c a i a  m c t c c r o l c g l c a n c
, podług Obserwawrynm krakowskiego) 

Kraków, dnia 28 sierpnia.
wczoraj 
g. 10 w.

lz i' 
g. 6 rano

dziś 
g 8 pop-

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 743.7mra 745.1 mm 745.4

Temperatura
w stopnia.oh Cekinraa + 1 8 ',  2 + 1 1 ’, 4 + 15°,8

Kierunek i moc wiatru 
(0 = i  oisb&, lo  uurzn) NW 1 WNW1 NNW 2

Wilgotnuść względna 
r (w udsetkach) 78% 6b*/s

Stin nieba
0=—pog, 10 zup. poi mn. 10 10 9

U w a g i :  Barometr pościdł w górę przy lekkioh 
półnoeno-zauhodnioh wiatrach, dotyó wilgotnj m i 
ohłodnym powietrzu, Dalazy stan nieba bez znacznej 
zmiany, prtenraśoL- pśohtamrny.

,« ij i '' * 3 t V

Kurs** telfeggrafirżiie-
TBffm. W C *  ( I m I Ó  I r f l w a a A a l i i ® } .

W interesie i iumv vyr- Jedtesmy
wielkimi niedowiarkami w ugólnuści, a tem bar­
dziej wobec zapowiedzi środków uzdrawiających 
i pomocniczych w cierpieniach ogólnych, a to 
niedowiarstwo w największej liczbie wypadków 
ma zupełne usprawiedliwienie : podstawę. Jesteś­
my jednak zmuszeni i uważamy za nasz oncwia- 
zek napzym ciytelnikom polecić te wyroby, które 
znalazły rozgłos z powodu swej skuteczności w 
dzi&*aiun i dobroci. Mieliśmy sposobność przej­
rzeć dokładnie dziełko byłego lekarza wojskowe­
go Komana Weipsmana w BUshofen, pod tytułem
0 chorobach nerwowych i udarze, 17te wyda­
nie, i znaleźliśmy tam tak proste i jasne, logi­
czne wywody, zrozumiałe każdemu laikowi, a po­
mimo tego za.jzdrpnięie ze ek&rbnicy wLdzy le- 
karK ich jest po raz pierwszy wskazana droga 
do leczenia przez p. Weissmana, w celu pokona­
nia nciążhwych chorób nerwowych Zalecamy ja 
więc i&k najgoręcej wezystkim chorym nerwowym, 
by poznali i przeczytali broszurkę celem obezna­
nia się ze sposobami leczenia nagle występują­
cych objawów chorób nerwowych. W broszurze 
tej powołano się na zdanie pewnego uczonego z 
Bezdam, imieniem Baku. „Każda tz«ci, choćby 
najmniej znaoząci pozurme, aasłjgąje na poziu 
nie i zbadanie z tego tylko powoda, że istnieje
1 warta jeBt istnienia «ny praychyiamy się do 
zdania uczonego, najzupełniej zgadzamy się co 
do brsązury Wuissmaua, którego idea może się 
stać znakomitą i błoga w skutki w wykonania, 
broszuekę darmo wyda p. Leon Rosner, aptekarz 
w Krakowie.

u-1  ■lT* *■* W e p o i i n .  .Sprawozdanie N. Icefomuf.) 
Kraków, 'fi sierpnia.

Płacono za 100 blogr. netto : od do
•  .................................  8-au 8-95

fy*0 -.  ........................ - ............................. 7-40 '.-60
Ię «m e r ........................................................  6-60 7 —
o S S  : : : : : 1 • . . .  ™
Taia*ka ......................................- . ! ! — Z  u - Z
PlUHO....................................   A.KA
F a s o la ................. ....................................9. _
J » « ł y ..............................................................11— 14-—
S i a n o .......................................................... f-eo
S ło m a ......................................  s  —
Koniczyn , na pauę za 100 kilogr. i ara . 4-. _
Ciemniaki za he1 t o l i n r ...............................2-— 2-20
Jaia za k o p ę ...............................................
Masło za n»r lieo • • • • • • • •  —
Spirytus na 95# Trale, a .-a hektolitr . . 75 - -
Oko* na 80# „ ,  „ • • 78 *-
itceiak -iimu^y sa )■ 0 kilogr. . . . .  7’— 17-80

dni<v 28 sierpnia 1889.

Zjednoczony dłus w papierach 
Zjednoozony dług w srebrze 
Aus^ryacka renta złota . .
5°/, ,uu8tryaeka renta (marcowa) , 
Akcye banku austro-węgierekiegu 
Akcye kredy , owe

Kon w wal. 
a k tu .

Srebro
20-tc drankówki za sztukę
Dukaty austryackie
Banknoty banki: niemiec. za 100 m.

jłr .

83 50
84 85

109 90
99 15

906
865 AO
118 25

9 46
5 64

68 20

Odpowiedzialny Redaktor: 
Michał K o n op iń s k i .

NADESŁANE.

NIb traćcie odwagi.
Wielu bardzo ludzi ginie i marnieje dlatego, 

że gdy spotka ich wypadek nieszczęśliwy, tracą 
'.fiwagę i spokojnie poddają się swemn loauwi. 
Ten stan zrozpaczenia n nikogo częściej nie wy­
stępuje jak u ludzi dotkniętych ohorobami prze- 
wlekłumi i aporczywemi. Oszczędziłoby się bar­
dzo wisie mąk i cierpień, aratowałoby się bar­
dzo wiele cenn/cb zyć, gdyby tym chorym nie
zabrakło odwagi, gdyby szukali i starali się o ra ­
dę tak długo, póki nie znaleiliby środka pe­
wnego i zbawiennego, a tem samem wyleczyli
się. Jak czwami ratunek jeszcze w ostatniej
chwili jest możebny.

Przed dwoma laty podpisany chorował bardzo 
ciężko na żołądek, neiki i wątrubę.

L<. ara opiekujący się mną, me mógł dać so­
bie rady i rozpuzn-ł „ K a m i e ń . "

Byłem zrozpaczony, nie wiedziałem co począć, 
udawałem się o pcmoc ta i owdzie, lecz wszy­
stko ńapióżno, dopiero przypadkiem wyczytałem 
w d^enniku o leczeniu chorób nerkowych i po­
znałem, ie  ta choroDa taka sam jak moia.

Chwyciłem się, zrozpaczony tego środka i 
o dziwo po wyżyciu 4 flaszek cudownego *odk. 
Warnera leki Safa i po wyżyciu 4 słoików pi- 
qułek Warnera Saff* zostałem zupełnie wyle- 

[czony i cieszę się obecnie mojem d&uuem czer- 
stwem Mrowiem i Najgoręcej więc jaku urato- 

j wany ud pewnej śmierci polecam wszystkim ów 
iuduwn> W arnera Safe lek.

Jan Prałbk oberżysta.
Pohery przy Schlau w Czechach.

Oena Kiszki 2 złr. Do nabycia w Krakowie 
■V aptekach: A Siedleckiego, L. Rosnera, Jó- 
zefa Tranczyóskiego i innych renomowanych.

Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie­
dzenia

,IT , — k o n t a  N r ed . «< 8 - t a L i  w 8.u,kien-
w y d a w c a :  J j T ,  L e s ł a w  K o t o ń s k i  “ć e r e a  otwon "oauen (m a  pjmeli A o *  od 11

* dc 8. Wstęp w dni świętsasne 10, powssedaie i '  ant. 
.! — Z b i o r y  A k a d e m j  i Umi s j  ę t n o ś  oi uues

błśwknraka), iwiedzsó mo3n» u  sgfa.iuuuii się » «s- 
1 rzada.
I V

Kruków, dnia Sttf/ 8.
(Ber Lieżąoego kuponu)

Babie papierowa . . . .  za luO ratii 
Marki "iJinieoLie . . . . za lOu rai. 
łO-to frankówka złota . . . .
6°/0 Pol') ozKa krajowa galio. za z|r- 100 
4V /„ Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 b*l0 Ohiigaoye ii-demn. gal. za złr. 100 k. m. 
41/,0/- Ligry zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5°/0 <’blig. komunuloe , „ I Einis.
4°/. Listy zurtawne To w. kred. ziem.

„ ,  , ' J ^
i î lo ii „ „ „ „
5.7»5 ,8 
i*°.»
VI., likwiaao.

bauk i hip. z prem. 10% 
, „ *wr, za śO lat

Król. Pol. ża roi li 100
1(W

Lwów, dnia 96/8.
(Bez bieięeego kaponn.)

4d ye Bat, n hip. gal (dywid )  na złr. iOO 
% L.rty >A8t. Ba ka hipot. gal. za złr. 100 

4% 7, Listy zast Banko kraj. za zft 100 
5% last), aai t Tow. kred. ,!em. za złr. 100 
4V.7. „ , „ „ 2a złr. 100
4 „  okr. 56 łr 100 
o*/, Ol ligacye luem n. galie. za zł. lu«i m. k. 
ć"l0 Oblig. komun, banm  krąj. za zrr. 100 
41/,0/, Obligacyc pożyczki krąj. za złr. 100

płacą |żądaj%

123 — 
58 — 
9 43 

104 35 
9u 25 

1,>» -
97 501 

100 25
96 -
93 -
98 25 

100 50 
103 —
99 75 
96 -  
87 75

277 — 
100 -

97 30 
100 70
98 45 
92 8U

104 25 
100 50 
96 501

124 —
59 -  
9 53 

106 - 
17 50 

105 25
98 50 

101 50
97 23
94
99 25 

101 50 
104 25 
100 75
97
89 -

281 —
101 —

98 50 
101 70
99 45 
93 80

105 25 
101 50 
97 60

Warszawą, dniu 2 7/8.
(Bez bieżąecgo napoi n )

5% Listy zastawne z r. 1869 *u rubli 100 
4% Listj likwid^yjne . . zs rubli 100 
5% Listy zast. Warszawy i Em. „ 100
5% . , „ , i r %  „ 100
b L  „ „ „ IgEDi l n 100
5% n „ „ T? Em „ „ 100

Wiedeń, dnia *7/8.
OBl i ę  I K l a g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponiu)
5“ „ Renta au»tr. papier. . ua złr. lool 83 
»'/„ „ * krsbrns . . ia  złr. 100 84

4% „ „ słota . ■„ »ł-. luO 109
5% „ papisr. nLwa sarłr. 100 99
4#/0 Losy ą r. 1B64 na 460 złr. . . 100 L'2
5%  »1. 1860 na 500 złr. . za> 100 1J9
57. » zr.lSuOna 100 złr. . . za 100144

„ z r. 1864 bez % otłs . . a 100 174
„ z r. 1864 bez % pół . . *s 1CM 174

Obllgaoys karaty wąflerakiaj
4% Renta z ł o t a ................... za dr. 114) 995'L Bente papierowa . . . aa złr. 100 94 
5% Obl.k. Istb. z 1S76 w zł . . . 100112 
Pożyczka prem węg. po 100 jł. „ . iuO 13o
Pozyozka prem. węg. po 50 zł. „ . 100 * °>
47, Losy Cisańskie(Theis8-Beg.) „ - 100ll80

płacą iządają

83
1:14

110
9*

133
13
145
174
174

1&

112
139 
i 38 
130

15
75
75
25!
LG,
50

Obllgaoys laojaalzaoyjaB.
5°/, Obi. ind. -nsliuyi . . . ta 100 m.k
5% Obi. inl. Baków. . . za 100u>.«.
>*/o Obi. ind. Lieum. . . .  za 100 m.k.

4% O bi ind. Wagit . . . za IDO dr.
Listy zauiawas

41/i7o Bc-den-Oredi. allgem. óst.
3% Budeo-Credit tllg. ost. z pr.
5% Banku hip. gal. 10% gr.
5% Ba'osa hiu. gal. iO-Ieton 
5% wal. Tow. 1 red. ziem. stare 
4°/, Gal. Tow kred ziem. okr.
4 ’/,% Pil. Tow. kred. ziem. okr.
4%% Bank krajowi galicyjski
5% Bank kraj. obi. komu- ,lue 
4%% Banki:- austru-węgiarsk. 
4% Banku j.. atro-węgierskiego 
4% Banku Hip. węg' z premi 1

za dr. 
za złr. 
za d r. 
za dr. 
za dr. 
41 złr 
5£ złr. 
za zł* 
za złr. 
za złl 
za dr, 
za dr.

100
100
10(
100
100
100
IOO
100
100
100
100

L s a y.
Budapest. losy Bazylika na 5 złi 
Kred<*towe austr. . . na 100 iłr, w.
O l a r y ............................ na 4*) nr. m.
4";, Tow. I Sg] Duj. . p* 100 dr. w 
Krauowsirie . . • • na 20 iłr. ' •
Ofsier (miasta Budy; . na_4C » r. 
(_jerv onCgoKrzyls.austr na'” 10 z ł .  w. 
CWw. Krzyża » ęgierekie ua 5 d r . w.
Rudolfa...................  na 10 nr. w.
S ta rca*  owakie . . . na 'J20 d r  w.

płacą

104 60
105 — 
104 70
87 70

100
108
103
99

100
93
9887

100

101 
109 

40jl03 50
100 - r
101 30

100 101
100
111

80
90
75
76 
25 
50 
50

8 30 
184 -  
59 — 

115 -
24 70 
59 7u 
18 60 
12
20 bU|

żądaji

105
106 — 
fi)5 10
88 10l

40

99 — 
98 50

102 
1 0 1 —1 

5U|112 -

8 70 
185 — 
59 75 

128 -  
26 10 
uO 75 
19 
12 50 
21 25 
37 —

dywid.

6 — 
5 -  
1 3 -  
18— 
21 — 
30— 
39-80 
12—

16-87 
113 

7-35| 
7

13-401 
27 fr. 

1 fr.

Aksys baakswa.
Asglobank . . . :
Bankrereiu Wicns- • •
K*edyi dla handln i pinem, na 160 
Łreditbank ffflf aUfflu* IX)
Gtlic. Bank Mpełsozny n‘a 200 
Łaendsrbsnk . . . .  na 200
mlstro-węgierslo . . na 600
mionbank c l -  . . . na 100 d r 1*28 50

złr
złr.
złr.
złr.
dr.
d r
dr.

129 20
109 
1304 
315 
i 30 
235 
907

25 F 
I35H 
94 K<

Ą Akcye kslcjawc.
Jglrga na D maju . . na 500 
e dynands Pótnosn.

Karola Ludwika .
^<WZ7«kO-Bogn I>,i ńijri e
Lwowsku-cssmisw. • 
^taatseiseńbakn .
Lombardy (Sidbakh)

« 1050 
l  . 210 
na 2U0 
na 209 
na 200
oz 2 r

itr.
dr.
złr.
złr.

374 — 376 — 
. 1540— 2550—

złr.
dr,

W a I a t  y. 
Dukaty psłne widne . . . .  
20-to lian  'Wi i ’ . . . . . .

-to M arków ki........................
Pół-mp»ryały ros. pełne ważne 
Funty ezterlingi . . . .  
Banknoty włoskie
Ruble uapierowe

za sztukę 
za sztukę 
za sztukę 
zaI sztuk 
za sztukę 
»a sztukę

za 100 sztok

129 60 
109 40 
304 75 

16 25 
2bo -  

5 60 
908 — 
229 —

25 
75 3

30131

196 25 
<54 50 1

złr. 134 50 235 —
223
m  s5j

> 64 
9 46 

11 67 
9 75 

11 90 
46 86 

123 26

196 75 
65 —

50 223 75 
115 75

5 66 
9 47 

11 69 
9 79 

11 95 
46 90 

113 76

JAU44UST BACZTA8 KI
> T C i a n t o r  w y m l m n y

Kupuje i sprzedąje, tak na rachunek własny, jak i  w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, o ru  inne 
walory; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkojĘfminowe przekazy doŁ wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austryj i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wyko
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N ń  197. !V 0 W  A R fc K 0 K M A. Kraków, 29 S i e c i ą  1889

O Za Apeninami
przez S ta n is ła w a  B< łzę.

Wydanie drugie wykwintne. Cena 1 młr, 
M  centów.

Tegoż autora :

Odgłosy Szkocyi
z 9 drzeworytami, etron 311. Cena Z i ł r  

Skład w księgarni 6 . Gebethnera i 
S p ó ł k i  w K rakow ie i w I n n y c h  
k s i ę g a r ń  t a c  u  2106 1 30

O  o n i  j i w .

Feliks Skotnicki
m e t r  i o r t e p i a n u ,  2 1 V  1 6 

mieszka: Plao Matejki, L 6, I piętro, Kraków.

D O M 21'.5 1 4

nowo wymurowany w roku przeszłym, obejmu­
jący 6 pokoi, 3 piwn.ce, ogrodek przed oknami, 

(U u  sprz. JUia. w Łeannika^hilMj rei
mostu ai

jest z
idąc z mjs;
Wisły. Dług hipoteoiny luOÓ 
lat 15. Blizoza wiadomość aa miejscu Ł. 62.

re. aiaL.Bgo po prawym brzegu 
O złr. rozzośeny aa

Praktykant
z ukońezoną II lub lii  klasą gimnazjalną, znaj 
dzie umieszczenie w uandiu kor mym St. Jaó- 

klawteza w Rzeszowie. ' 8134 1 3

Ekspudytorka pocztowa
z egzaminem telegraficznym, poszukuje posady 
lub zamiany obecnej poe.dy a którą s p .ń  eks
pedytorek. Wiadomości udzieli e. k. ■ IJ |W- 
eztewy w Trzoiaay pod Rzeazewen. 8143 1 3

P o L in t n je  się
większej dzierżawy apteki
o ile  m ożności u r a z .

Łaskawe oferty pod adresem : J. Rad­
wański w Biały. 2143 1 3

najnowsza ora towar̂ rska
je s t do nabycia  u

W. Krzysztofow icza
w  K ra k o w ie  1674 21 

Linia A —B , L. 3 7 .

Dwóch uczniów
z klas niższych azół średnio! , znajdzie u mnie 
pomieszczenie przy a l i c y  l o b m o w u k i e j ,  

p o d  Ł .  lO , I  p i ę t r o .  2115 2 3 
P a w e ł  W a n d a m i* ? w ic z ,

luaceyeiel e. k. Semintryum męsk. w Krakowie.

" C J c z n i ó w
ua stancję , udpowiednio urządzoną , przyjmujo 
pedagog, z dłuższem doświadczeniem, dotychcza­
sowy andzyelei w.cr*-iiwC* w podatny oh do­
mach, oddany zupelaie powierzonej młodai, może 
pod każdym ględi m odpowiedzieć zadaniu 
wobec rodziców i i.koły. -  Na tądanie ieksyu 

muzyki I języków 2093 3 u 
Adres dla osobistego por. sumienia się : ulloa 

Pijarsk*, i9, lf p , od godz. 10—12 , i „ 2—4, 
listownie: L  T. 8., Kraków, Pijaraka, 19, II p

uczniów
s/kół ludowych lub średnich w Krakowie maj 
m e wygodne umieszczenie ze zdrowym wiktem 

i rodzicielską opieką, na żądanie i lekoyami 
fortepianu, ] rzy p ta n  i r  „pińskim 9, u i > i . a, 

u Auuy Siryenartkiej. 2097 3 5

Zawiadamiam Szanownych Ro­
dziców i Opiekunów, że jak lat 
poprzeduioh, tak i nadal przyjmuję 
u c z n ió w ,  uczęszczających do 
szkół publicznych. 2123 s 3

F l o r e n t y n a  S z k l a r s k a .
Ulica iw. Jana, L. 13, II piętro.

iift. m m  opoflowB
krokiety

piłki i ham aki
najkorzystniej kupować w handlu 

dawniej 1072 6 0

i F. Bruno Halina
I  (W .  E. in ge lu z )
|  w Krakowie, ulica Grodzka.

m. Zieleniewski, Inżynier, Kraków.
Pierw sza galicyjska

FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH
odznaczona medalem srebrnym rządowym na 
wystawie krajowej w Krakowie 1887 roku 
za d o b o ro w e  w y ro b y  z betonu , oraz 
zn p rak ty czn y  pom ya l k rę g ó w  b e ­
tonow ych  do  (studzien (P a t e n t ) .

Ocena dzienników (* skróceniu):
„Dziennik Wystawy ‘ 14. IX. 1887. Wystawca p. M. Zieleniewski wprawa1,ził pierwszy do naszeg. 

kraju >nemysł wyrobów betonowych i nietj Iko wyrównał zamiejscowym wyrooom, ale 
postąpił krok naprzód, jak to jego okazy świadczą, ułożone w całość miłą oku. W ogoie 
roboty są czyste, trwałe, tanie i na uznanie a Jgują.

„Czas14 Nr. 228. 6. X. 188/. Fabryka betonów M. Zieleń.,>ws ,ego w Kiakowie, i. miejąoa od lat 
10, wystąpiła z całym zseregiem różnych okazów betonowych, wyłącznie własnego .. yrobu. 
Pod względem trwałości i wytrzymałości na zmiany powietrza beton, jak wiadomo, i.miało 
dziś rywalizować może z najtwardszym kamieL.em. Fabryka ta jezt pierwszą, jaka w tym 
lodaaju Założoną została w ra ju , beton zaś nietylko maeznie tańszy jest od piaskowca, 
leez także trwalszym, a wystawiony na działanie powietrza ooi \i bardziej twardnieje.

Handels and Sfawerbs-Berloht Nr. 126. Wien-Berlin 15. IX. 1887. In der 20 Gruppe bat Herr 
M. Zieleniewzki aus seiner Fabrik fur Betou-Arbeiten in Krakau Gegenstande auz Cemeut 
und Marmor, uinntm aus ton fur Kanale, ebenooloht Kioske fiir Hauser u. v. a. ausge- 
ste'lt. Die Fabrik besteht seit 1878 und war die erste im Kónigreiohe,’Galizien. Sammtlieh. 
Arbeiten dis.es Fabrikanten ...sen an Soi.ditat mchts zu wiinschen iibrig.

„Knrynr Lwnwskl“ 10. IX. 1887. Fabryka wyrobów betonowych M. Zieleniew lego , inżyniera, 
w Krakowie istnieje już od roLu 1878 i zyska/; już .łbie w kraju uznLnie. Za granicą 
beton jest używany z wieikiem powodzeniem , gdyż wyroby z niego o połrwę niemal 
tańsze od piaskewoa, a mają tę włusnoeó, iż na powietrzu twardnieją i doehudzą trwa 
łośoi bazaltu. . , .

„przegiąć41 Lwów 21. IX. 188/. Zaszczytnie odznaczyła się pa wystawie fabryka betonow pod 
firmą M. Ziel< /kwoki W Kraboł.e. Znajdujemy tu ekaay w/łąoznie własnego wyrobu ltd. 
Zwrócić nałoży uw gę, że nikt inuy w kraju tyoh wazyetkioh rzeczy nie wyrubi,

„Wlnnnr Lsadwirthedh-Mii • .  Zsitnu|“. 5. X. lob7 V„u den mit der L.- .wirtschaft wenige. 
in Beriihruią, siehenden Industrien rerdieuen hres besonderen Fortsehritter wegen orwahnt 
zl - er len: Die Betomabrik dei iłerrn M. Zieleniewski in Krakau u. s. w. 2132 1 0

Prócz mnie nikt n ia  ma koncesyi na wyroby betonow e.

O b j i  a s iy

, V  A BRYKĘ CHEMICZNO-KOSMETYCZNĄOT
pod firmo

id EDWARDA BIERNIKA
^  w Krakowi*, Rynwk główny, Ł. 230

p o  1 e o a m :
. W s i ę l k l e  “ r o d k i  d o  f a r b o w a n i a  w ł o s ó w , jako to : Nigretyna, Sulfidon 

■  (Pilipton), wyciąg orzi chowy, pomada orzechowa i t. p
P ł y n  n n m e r a a i n y ,  ms.czący w zupełności łupierz.
Wodę chincwą, jedyny środek wzmacniający naskórek i cebulki włosowe, chroniący

tak wypadanie jak łamanie się włosów, flakon mniejszy 80 et., większy złr. 1.60. [U  
Olejek tanłnowy. — Olejek chii.-j .Hin. wy. - '
Wody, własnej dygtylaeyi. jako to : kolofilką, niezrównanej dobroci.

» pj/Uui ri l różaną.
Wytworne perfhm erye , własnego wyrobu , nieuztępująoe w uiczem francuskim 

i angielsLim, na flakony i w mniejszych ilościach.
W zelkie przybory toaletowe, kasetki napełniane perfumami, saizetki, 

podstawki na flakony, etui podróine i t. p., i t p.
C eny  n a d e r  u m ia rk o w a n e .

2139 1 0 J ó z e f  B i l i ń s k i ,  apteki// /-.

win i  mnw
A N T O N I E G O  H A W E Ł K I

p o d  P a l m < i  
W  S R A K O W I B

przeniesiony został
z lin ii A —B  do gmaehu „Krzysztofory“ , ró­
wnież w S yn k u  głównym, róg uL Nzezepańskiej.

Sklep frontowy odosobniony od bufetu dli osób kupujących, zaopn 
trzony w najświeższe iowary kolonialne, owoce, wina i delikatesy.

Przy handlu znajdują się obszerne lokale, oraz oddzielne gabinety, 
urządz' ne do in  d a j i kola j j  z osobnym wchodem.

W handlu zamawiać molna r y b y  n a r s k le ,  dz lezysnę , w sze l­
k iego  ro d za ju  pasztety  z dziczyzny  własnego wyrobu Da zimno 1 
i gorąco, g w lan ty sy , r o la d y  z p ro s ięc ia , g a la re ty , a « jo u e z y  
z ry o , a n sz p lk l. lian  p k i  (s andwicze) itp., tak mięsne, jak i postne.

■ i f f '  C e n y  z t a t e .  1739 u 12

Ośmioklasowy
i

NI. SEftWATOWSKIEJ
w Krakowie

znajduje się obecnie przy u licy  l>o l- 
n y cb  M ły n ó w , Ł .  3.

Gały dom wraz z obszernym ogrodem 
przeznaczony wyłącznie na użytek za­
kładu. 1962 7 7
Zakład posiada prawo szkół publicznych.

uczęszczające do szkół rzą ­
dowych lub prywatnych, 
przyjmuje na stół i stan- 

cyę osoba, posiadająca języki, francuski, 
angielski i niemiecki, zapewniając im 
staranną i sumienną opiekę, oraz na żą­
danie kouwersacyę w tych językach. 

Waiunki najprzystępmejeze. 2113 3 3 
Adres: Kraków, ul. ów. Tomasza, 26, 

II p., front, naprzeciw „Taniej kuchni

Magazyn mód
pod nrmą 2104 3 8

A n n a  B z a ł k l e w l o z
Lwów, ulloa Akademicka, L. 8, 

poszukuje n sd o ln io n e j p an n y .

i z maieryi nieprzemakalnej
w  najliczniejszym wyborze

posiada 1675 21 0

W. Krzysztofo wicz
w Krakow ie

L in ia  A - B , L .  37 .

Nauczyciel szkół średnich
przyjmie u c z n ió w  z dobrego doma. Konwer­

sacja francuska. Fortepian nowy w domu 
Wiadomość : K r a k ó w , u l i c a  B a t o ­

r e g o ,  I i .  3 6  (parter). 2117 3 5

Osoba starsza
przyjmie na mieszkanie z wiktem u c o u l ó t  
z e  e z k ó ł  p u ( . l J c a i i ]  e h  , zapewniając im 
należytą epiekę i dozór męj> f  Na żądanie po­

moc w naukach na miejocu. 
Wiadomość : alloa Szewska, L  22, II piętro, 

Tamże m> żna du.tać za przystępną cenę ś n i a ­
d a n i a ,  o b i a d y  1 k o l a c y e .  2103 2 3

Kamienica
jednopiętrowa, z zajazdem, w jednem z 
większych m ast w Galicyi, położona na­
przeciw dworca kolei żelaznej, wraz z grun­
tem , jest z wolnej ręki do sprzedania.

Wiadomość w biurze Towarzystwa 
zaliczkowego w Bochni. 2126 2 6

K R A W A T Y
m ęsk ie , jedw abne, letn ie  w  w ie l­

kim w yb orze, oraz 1883 6 o

parasole jedwabno, laski,
tutki do papierosów 

firmy Cawley & Henry w Paryżu 
poleca Magazyn 

A u  B o z i .  M a r c U ó  
F I L I P A  B I L E

w  K ra k o w ie , u lica  G ro d zka , L .  O.

1A l C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M .  B e y e r a  i  S  p ó ł k i
n  S u k ien n ice  N r . 18— 14 w  K ra k v w ie

f o l a  to lo lsia  prawdziwa i aapelita
Pasta i elixir benedyktyński, 

Pasta Gelló frarss, VtlontiM Fiv. M n, 
potJdre i mydl: Słmou, oarfu«y Atkiaswa, 

 Sarga,
perfumy stałe Legrand,

p r a wd z i we  t yl ko u

WILHELMA FESZA
w  K ra k o w ie . 1274 10 o

Młody. di lirzp polocony, biegły

snbjekt handlowy
(korzenaik) z ukończoną szkołą handlową we 
Lwowie , znający teoretycznie bnhalteryę , po 
szokuje a u M i.. hqi> w większym handlu, praad- 
siębioritwie lub kantorze, w kraju albo zagranicą.

Łaskawe zlecenia pod adresem : A . U - posts 
restante G r a j  m ia łó w . 2112 8 4

^  Kraków, Linia A—B, 37. g
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naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
pole. swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieei, zrobionej z najlepszego ga­
tunku płótna i szirtingu, także wielki skład płótna, bielizny Btołowej, ręczników, chustek 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich eenaeh.
HB O  •  u  U  1  k .  g

w nlerzykl męskie i damskie w doskonałym X  Koszule w lepszym gatunku, z baftom
iau »  */, tuzina złr. 1.20 do 1.50. ozuym złr. 3, 3.75 4, 4.25 do 5. _

Koszule w najleps,. m gatuhKu i różnych 
rodzajach złr. 3.80, 5 i 6.

M ą j t k i  d u m e k  le .
Zwykłe 90 et., ozdobniejsze złr. 1.2< baf- 

tuwan. szlarkami słr. 1.80, 2.10, 2.50 i 3. 
Z barehantu gładkie zU 1.6u 1 1.75. 
Haftowane ozdobne, albo okładane piką 

złr. 2.50 i 2.75.
S p o d n i . : e  d a m u k l e .

Zwykłe od złr. 1.60 do 2 , z dobrego 1 sy­
fonu złr. 2.50 do 3.50.

Z haftów, wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 1 5. 
Spadało* z trenami z wstawkami lub ber 

wstawek złr. 4.60, 5, 6, 7.50 i 9. 
Spodriei z barahanu, jłaakie, źłr. 2 i -i.5u. 
Haftów, ozdobne okład piką złr. 3.50 i 3.85.

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 z łr , lepsze złr. 1 5< 

z wstawkami haft. od zł) 3.25 do 3.50 
s barchanu gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90- 

Haft. ozdob. lub okład, piką złr. 2.90 i 3.20-
K o u m n k e  n ę z k i e .

Z najlepszego id-  elsz.ego szyfonu z gor­
si n gładkim ai^o z listewkami złr. 1.50, 
«, 2.50 2 75 i 3.

Z dobrego płótna nuubarskiogo albo holen- 
uersk jgo złr. 2 80, 3.50 i 4.

Kaleumaj m ę s k i e .
Z angielskiej p ik i, wszalkiej wielkośei od 

złr. 1.25 do J.40.
Z dobr. oienk. płótna ed złr. 1A> 4o 2.60.

gatanku za */, tuzina zrr. 1.20 do 1.50.
MljkIj i ) męzk. i dam. za 6 par złr. 1.80—2.
V, tuzina lnianych ohuatek do nosa et. 90, 

1.20, 1.40, 1.70 do 4 złr.
V, tuzina pi i” dz. franenskieh batystowych 

obastak do nosa słr. 2, 2.50, 3 do 6.
V, tuzina ingiel. batyst chustek do nosa 

z najmodniejszemi brzegam/ różnych 
kolorach ot. 60, iłr. 1, 1.20 do 3.

1 uatukn (37 łokei albo 231/, m j dobrego 
płótna lalausgo złr. 6.50,7.50,9,10 i 12.

1 sztuka (37 łokei albo 23*/, m.) */« 1 */« 
szląskiego płótaa słr. 10,11.50,12,12.50, 
13, I I  i ię

1 u  tuka (63 ł. tilhu 3) n.) */4 holender, 
weby złr. 2 ’ 28, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztalu (63 ł  albo 42 m.) “/. i */4 pea- 
wdzlwags rumburaklsgs płótna w najle­
pszym gatunku od złr. 23 do 60.

1 luz! rąózalkiw lnian. od złr. 4 do 12.
1 «zt. k_ */4 la s* djl | lótha na 6 przeście­

radeł bt iwu u 1 złr. la  do 21.
8zyfaa na bieliznę męską i damską od et. 

36 do 50 ot. za metr.
8urw*ty różnej wielkości od D/4 do la/4 i 

U, >ajtaniej, od 1.50, 2, 4 złr.
Sarattury htlaao do nakryoia stołu na 6—24 

osól. wybór ogrom, od słr. 3.50, 5 ,7 do 50.
K o m u n ie  d a m s k i e .

Z Szyfauu słr. 110, s haftem wsor. złr. 1.85. 
Z d b ego balladerskb . albo rumburskli- 

gs p ła tu , z listwą na przodzle albo do
zapinaniu u  ramieniu złr. 2.50 do 3.20.
Wielki wybór peóozdoh damskich blałyoh I kotaro wy < 1 , Jakotoi mąsklob A  ™

w różayoh gatukaob I kslsraok 1610 16 (
Za wszelki u nas zakupiouy towar ręczy się , 00 się nie podoba, odbieramy za­

mieniamy, Jbo wypłacamy za to oałkowitą należytość. Te dobrov ulne przez psi przyjęte 
u l  w itu it  daje każdemu kupującemu pewność, że na*«a usługo jest skorą i rzeUluą, 
i że nasze ceny są bez konkureneyi. Z wysokim szacunkiem

F ilia : M. M E Y E R A  i  fltpólki.
Skład f uryi wy tewnrów płucihuayeb, zapas gotowsj blellzay I wypraw ślu 1 oh

kuśeioła N.u> K m óoj>  S u k it n n ice , K r .  1 3 —l ś ,  naprzeciw kuśeioła N. P. Mary >.

M F~$i w 1 -tai 3 ctłe wypraw) ilubne, a kesztorysy tychże udziela *lę bh A* i,  “W
▼ v  w   ■anzws er — ̂ ^
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Panorama międzynarodowa
u i i e a  N la w k c w a K f l , L .  4 , dom

Wgo Fedorowicza 2107 4 6 
w tym tyęoanin

Paryż. Cykl m .
Bliższa wiadomość plakatami.

C.k. iip, Pasy przepuklinowe
bez sprężyn wewnętrznych

z  6 p r ę i j ' n a m i  „ P e l o t t e n ‘i
Te nowej koustrukcyi 
pasy przepuklinowe mo­
gę z jrłą sumiennośoią 
każ demu cierpiącemu 
na rujiturę, nawet przy 
największych i 1 ] ita>- 
szyeh cierpieniach, i 
prz, oiężkiej pracy z, 

JażaskMŚw u k  itr 8.50 trudniooemu.jako n a j -
Owetaąajr n  ■  * .  10. (>eW ilie js ,’T , n i J-
1. Objętok, w cm. P ™ W > <  Nkltef), /
S. Odili prkepuklini li^ in»j- i  n u j d e s e d l l l e | -  

k< * -  »W it»wo lut gJBy  p a s e k ,  przez
s. :  "roSlSSlj wi^-pr^ wszy-tkia t  W. i le»:dr- 

puklioT, np. nsiege, ku- skie uznany, ta  najlcp- 
wielkułel *zy poleeić.

i  NEUPERT Nacbfolger, Bandagentab'ik,
W iem , S t a d t ,  G r a b e n  8 6  (in Inuern des 

Trattnerhoies). 605 47 70 
Przesyłk. szybka i dyskretna z illastrowunemi 

sposobami użycia za zaliczką.

na wypłaty miesięczne
sprzedaje po eenaeh unc... ki wanyi h

Kantor Ą  Józei E a p p r t
Kraków, ui. iw Aucy, 4. 1900 :5 0 

Wydaje »ię lotyoząee obligi podpisane przez 
towarzystwo akcyjne z milionowym kapitaiem.

i
salonowe i ogrodowe 4

poleca 1676 21 0 Z

W. Krzysztofowicz *
j Kraków, Linia A—B, 37. ^

IHTEBMT dla P A lflE l
ucuttbuczających do tutejszych Zakładów naukowych, 

tetan islaw a K a ty i l  I .  voto  K o ssa k o w sk a  jak dotychczas,
tak i nadal przyjmuje d o b rze  w y ch ow an e  p a n ie n k i n a  st6I 
i m ieszk an ie  po  eenack  od  16 z łr., zapewniając im wszelką { 
możliwą opiekę. 2100 3 3,

Rozmowa w  Języku  fr a n c u s k im  bezp ła tn ie , a na żądanie 
korepetycye, lekcye języka francuskiego, niemieckiego, muzyki, śpiewu itp. 

U lic a  i  lo r y a ń s k a ,  L . S I ,  I I I  p ię tr o .

OBICIA POKOJOWE
z p ie rw szo rzęd n y ch  f a b r y k  k ra jo w y c h  i  fra n cu sk ic h .

R u  l o r  o d  1 0  o t .  1  .

Wszelkie dekoracye ścienne i sufitowe, sztukaterie i listwy.
P a p ie r  a s fa lto w y  p rzec iw  w ilgo c i.

Story do okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszczułkowe. 
C e r a t y  n a  m e b l e ,  s t o ł y  1  p o d ł o g ę

polecają

K U T R Z E B A  dkK I J B C Z T l t l E I
największy skład, fabryczny tapet w Krakowie. 

P o d ę jm u je m y  ta p e to w a n ia  c a ły c h  p o m ie s z k a l i ,  p a ła c ó w  i  h o te l i .
Waory przesy łam y bezzwłocznie. 1422 41 0

|  T a n i e  e l  d o b r e

W i l l  S Z A M P A Ń S K I E
na składzie u 2078 4 4,

K. Rżący i Chmurskiego w Krakowie.
^ ■ ^ ;łO a^^C ssągattiaOa-,iO;ffi085'.3.,UO_j.Ou^p ę taaa:-,̂ > aO iin

z III kursu w Krakowie, pot — uje od 1 września 
umieszczeni:, za lekoyami. 2114 3 4 

Zgłoszenia pod lit. S. S. poste rest Boohnia.

Na w l l . ł  1 s t a n c y ę  przyjmie
S T U D E N T Ó W
p. Au-ell Guupert. BUL ko, Jossfstr le 41.

Bliższej wiadoiuuśei udziela Wielebny ksiądz 
S z u r  w  B i e l s k a .  2085 3 3

Zaraz do wynajęcia.
Lokal, składający się z obszernej sali, 

5 pokoi i kuchni, na

r e s t a u r a c y ę  k a w i a r n i ę
jest w pierwszoizęanym, nowo wybudo 
wunym jednopiętrowym hotelu w Jaro­
sławiu pod bardzo korzystnemi warun­
kami zaraz  do  w yn a jęc ia .

Tylko chrześeianie mogą reflektować 
będą uwzględnieni.
Bliższej wiadomości udzieli właściciel 

6. A im h a n d , H o te l W a rs z a w ­
s k i w  J a ro s ła w iu . 2122 2 3

Dwóch chłopczyUw
w wieku do lat 14, mających uczęszczać 
do szkół krakowskich, znajdzie przyzwoi­
te umieszczenie i należytą opiekę u oby­

watelskiej rodziny. 2094 3 3 
Bliższa wiadomość w Bazarze wyro­

bów krajowych, Sukiennice, Nr. 17/18.

Dom piętrowy
przy plantach w Krakowie, w pryncy- 
palnem miejscu położony, wolny 0(f po- 
rfatku, z wolnej ręki bez pośrednictwa 

d o  i p r z b d a n i a .  2077 4 4 
Wiadomość: A. R. 4  post. rest. Kraków.

P a n i e n k i
uczęszczające do szkó ł w K rakow ie ,
znajdą pomieszczenie pod przystępnemi warun­
kami od 1 września b. r. u M a r y i  I i iu o w -  
s k i e j ,  n i .  ś w .  J a n a  , 1 4 ,  l i  p i ę t r o .

Zgłoszenia przyjmuje od godziny i l  'ilo 1 i 
od godziny 3 do 6. 5052 5 5

Uc z n i o w i e
znajdą umioszczenie pod przystępnemi 
warunkami u nauczyciela gimnazyalnego 
przy u licy  K a n o n ic z e j , L . 11,

I I  piętro, od frontu. 2016 6 10

Do zajęć biurowych
potrzebny jest 2084 3 3

p r a k t y k a n t
ze znajomością języka niemieckiego i ła 
dnym charakterem pisma. Bliższa wiado­
mość w składzie fabrycznym W. Krzy­
sztofowicza, Kraków, Linia A —B, 87.

Maszynista drukarski
znajdzie umieszczenie w drukarni J. Dan- 
kiowioza w Stanisławowie. 2086 3 3

Różne mieszkania
są I wynajęcia od 1 paźdzórnika lub wcze­
śni j przy u l i c y  C z a r n a - W l e ś ,  Ł .  6 ,  za
fabryką cygar, dom narożny. 2075 4 6

Kamienica
o 3 oknach, II piętrowa, przy placu 
Szczepańskim, L. 8, w której się 
mieszczą dwa wdepy i kawiarnia, 
jest z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość w Administ. 
„N. . R e f o r m y 1941 2 o

K to  chce kupić dobrm le ią c ą  1 trw a łą  męt,Izą lub  dam ską b ie ­
liznę, niechaj się uda wprost do fa b r j Kanta

Franc. D erbohlaw
Wien, IX., Pramergasse, 22.

Tylko jaku sam wyrabiający jrsiem w stanie dobrze leżąoą 
bielizną męską ! dam ką z puszeniem  debregs materyału, 
pe najtańszych oeuaoh dostarczyć. Znaozaa iloió uznać za 
dostarozoaą blellzaę meta byś w moim lateresle przo]rzaaą.
Zamówieni- z prowineyi załatwią pod zaręczeniem z całą 

sumiennością.
P.'o t.zę k a z a ł  so b ie  n a d e s ła ł  m ó j i l łu s tr o w a n y  

c e n n ik  g r a t i s  i  f r a n c o .  1522 19 50

WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE
w jakości i guście nie ustępuj%ce zagranicznym, a w cenie znacznie 
niższe, mianowicie Etaminy, Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płó- 
cienka na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolorowe na 
ubrania męsk;c i story do okien, Dymki, Płótna bawełniane poleca

w wielkim wyborze 
B a z a r  w y r o b ó w  M r a J o w y o M

sarsądiim, gminy mlnata
Nuhienufctt, L .  17 1 18.

Próbki przesyła nu żądniiie opłacone.

:r taka w a

1911 16 O

Medal Warszaw, 1885. 

Meeal Warszawa 1886.

Medal Kraków 1887. 

Medal Symforopai 1888.

^ e i s i c c a t o r ;
Wynalazca Inżynier-Technoluu Gustaw Ritter w Warszawie.

jpW  Arodek d la  konserw w an la  drmewa od grzybka, o er 
gzani m urów, zastępuje fa rby  o lc j ie  we wBzyBtkieh ko lorach  1 
taóBzy o bO%.
B r o z z u r ł c l  .ilustrowane ż detalicznem objaśnieniem użycia wysyłam f r a o u o

1 b « a  p ł a t n i o .
Preparat tea przewyższa v i o: nici i cne w< lUIe dotąd znano do XIX wieku.
Kantor zamówień i lilia Fabryki w  Krakowie.

Adres: „Eisiccator, Krakdw, ulica Seif?r *yanaP L  5, parter.
Wysyłki uskuteozniują się »  prowlnt , ju i ed 10 kilo.

Agentów poBsukuje. 1352 6 u 1

drukarni Związkowej * -Krakowie. Papier % labryki Brad rlzłkowsKich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarnf A. Szyjewski

06501488


